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„Nowa Refońfna" wychodzi dwa razy dziennie.
Kumor p o r a n n y  wy chód ii  codaiennie i  wyjątkiem poBiódaiatkńw i dni poćwiąteoimyeh, 

numer p o p o ł u d n i o w y  codziennie a wyjątkiem niedziel i dni fiwiątecmyck.
Ppenom epata  wynosi:

w mijejsęn
W Aastro-Węprzeoh:

z jednorazową przesyłką poczt, 
z dwurazową n

W Państwie Niemtieitiea . . ,
W innych państwach . . . .
Prenum  w a  tę i  ogłoszenia (i . . .  . .  .  ^

„N . R e fo rm y "  w Krakowie.
K e d a k c y a :  u l. J a g ie l lo ń s k a  1 0 . A d m in ir tr a c y a  i nL  ś w .  A n n y  3 . 

T e le fo n  R e d a k c y ł  4 1 . A d m in is tr a c y i Nr 2 4 1 . Dla reuaów z a m ie jg to w y d i 1 5 7 2 .
Kr rach. poczt. Kasi ossezęd. 867.484. 

lłekopisóiv nadsyłanych liedakcya nie surraca.
W e L w ow ie sprzedaż numerów po 12 hi.: w Biurze dzienników S .  S o k o ł o w s k  l e g o .  

olica Jagiellońska 3 i w B iu r z e  P le h n a ,  ulica Karola Lndwika B.

Cena n u m e ru  10 hal., z p rzesy łką  pocztową 12 hal*

rocznn i pMrsontłi kwsrtolałei bUjIm uU
24 koron 12 k o m 6 koron 2 korony

32 . M . •  , 2 kor. 70 k.
38 , »  . 9 koi. 50 h. 3 .  2 0 .
3S , 18 . 9 k o m 8 ,
48 . 24 . »  - * .

NOWA

W 1T B A N 2E  F O E M I H E

J?E»© *M xisa© s*S4<;Q p i * ! s y j r r a * s f  z j,:
t R m ie j s c e w ą i  Administracja „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; m ie j s c o ­
w ą  i Administracja „Nowej Reformy*. — Główna trafika w Rynku. — Agencja J. Hopcasa 
ł A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7;

Trafika w SukienHicach.
Zam iejscową prenumeratą i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 
dzienników: A. Buchstab, ał. Karola Lndwika 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. — 
W Jarosławiu A. Amster. — W Tarnowie M. Rockach. — W Wiednin Herman 
Goidsohmied (sprzedai oddzielnych numerów), L Wollzeile 6. — M Dukes Nachfolger, 
Haasenstein & Vogler (także w Hambnrgn, Frankfurcie n. JŁ, Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrooławiu). — R. Hossę (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Sehalek (WolUeiłe). — W Paryżu Societó Mutuelie de Pnblicitź A. L orette. directecr.

81 Rne Rougemont.
Ogłoszenia (inseraty) przyjmnje Administracja „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h ., za każdy następny raz 18 h. — 
Nadesłane po 80 h. od wiersza. — G ł o s y  publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki de „Nowej Re­
formy* (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz 

dla zamiejsoowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

Komunikat sztabu ausłro-wegierskiego.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 11 lipca.
Urzędowo (donoszą 10 lipca 1915:

Rosyjski teren woiny.
Położenie na rosyjskim terenie wojennym na ogół niezmienione. Na północ cd Kraśnika 

ponowili ubiegłej nocy Rosjanie jeszcze raz bezskutecznie swe ataki.

Włoskj teren wojenny.
Na froncie Pcbrzeia na ogół utrzymuje się spokój. Nieprzyjacielskie próby zaatakowania 

kolo Sclraussiny zostały odparte. .
Na terenie granicznym Karyntyi nic się nie wydarzyło.
Na froncie tyrolskim został atak włoski aa północny wschód od siodła Kreuzberg zatrzy­

many. Na Cołdlłana ruszyło onegdaj po południu kilka nieprzyjacielskich batalionów. Ogień je­
dnego z  naszych fortów zmusił je do odwrotu. Wczoraj przed południem usiłował jeden bata­
lion ponownie wykonać atak. Dopiero na najmniejszą odległość ostrzeliwano go, przyczem po­
niósł wielkie straty i musiał również się cofnąć.

Dzielni strzelcy dokumentują w ciężkim terenie wysokich gór swą przedsiębiorczość w 
skutecznych walkach.

Zastępca szefa sztabu generaln., v , H o f e r ,  
marszałek polny porucznik.

Sytuacya pod Kraśnikiem.
(Telegram własny *Nowej Reformy«).

Wiedeń, 11 lipca.
'Korespondent wojenny »Frem denblattu« donosi:
Wobec ataku przeważających sił rosyjskich, wojska nasze cofnęły się na stanowiska na 

północ od Kraśnika. Znaczenie tego zarządzenia zmniejsza okoliczność, że poza tern nieprzy­
jaciel na wszystkich frontach został odrzucony. Obecnie jest w  toku zażarta walka, prowadzo­
na z wytężeniem wszystkich sił. Możemy jednak z pełną ufnością oczekiwać jej wyniku. 
Nd (za znakomita armia dała nam* dostateczne dowody, by i na rezultat tych zmagań czekać 
z głęboką wiarą w zwycięstwo.

Ksmonikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 11 lipca.
(Biuro Wolffa). W ielka kw atera główna, 10 lipca.

Potadnowe-wsohodni teren wejny.
Sytuacya wojsk niemieckich jest niezmieniona.

Wschodni teren wsjny.
Koło Osowca odparto atak nieprzyjacielski.

Zachodni teren wojny.
Przez cały dzień na całym froncie francuskim odbyły się nieznaczne walki. Trzy ataki 

francuskie koło Lauiioas (aa stoku południowym wzgórza 631, koło Ban de Sept) złarąały się 
V/ ogniu naszej artyleryi.

W Szampanii w nocy, na północny zachód cd folwarku Bean Sejour wzięto szturmem 
jeden rów francusk i. Na wschodzie dokonano k ilk a  skutecznych wysadzeń.

Między Aiily a Apremoait odbyły się wałki zblizka.
W Lesie Księżym atakiem poprawiliśmy nasze nowe stanowiska.
W walkach między Mozą a Mozelą od 4 lipca wzięliśmy 1.798 jeńców, wr tem 21 oficerów, 

‘'~0,Jyłiśniy 3 działa, 12 karabinów maszynowych i 18 maszyn do rzucania min.
Koło Leintrey na wschód od Luneviiie odparto nocne ataki nieprzyjacielskie na nasze

forpoczty.
Naczelne kierownictwo armii.

iwito po inconzyl.
IV.

r,o;,v,„c y runw anm iego , iccorym ge-
ineia-Js - • _10zJ>oczął to wmjnę »oswabadza-
•jącą«, 'u>' ziez wieści, z rozmaitych stron prze­
nikające, częs o zaś celowo kolportowane, zło-
2yDT ^  °> J-e _w znacznej części naszego 
spoleczeuw wn m-u j i ła Sj-ę p0Vt-0ii; opinia o ja- 
'■-lejs -szczego nicjozcj zręczności politycznej, z 

orą aiosyamc ę- swoją wielką wojnę prow; 
^zą . Dziwv opowiauano sobie ninm , „ „a

z
r ;LUlt( “ '""■■J""*'* ;*■ wielką wojnę prowa­
dzą. Dziwy opowiauano sobie nieraz o zdumie- 
^ającem  postępowaniu oficerów rosyjskich o 
••ozmailycli hum anitarnych zarządzeniach, ’ ze 
R um ieniem  wyliczano miliony rubli, k tóre rze­
komo z rozmaitych zrouei rosyjskich w p ły n ę ły  

ulżenie nędzy 'kraju i ludności.
1 Ojóż wystarcza pojechać do Lwowa i posłu­

j ą c  opowiadania wajwiarygodmejszyeh i 1Łaj_ 
w - 1- ° v 1C;iSZycl1 w s<ld7eil*u 0S(̂ ^) aky  ten mit 
jfcrowari6'* J?olity c |n c j zręczności rosyjskiej w 
“ olc ' i v lu- w°jny  rozwiał się niemal w zupeł- 
inaju yższeJ°sfr10 jost fa]Kem niezaprzeczonym, że 

'  świadomość konieoOSyj?’kie Ktotnie ujawniały 
iprzyjacielskieyo p 0«t°*ci -ia]degoś odmiennego, 
,'ćywrlnej »oswabaUranveh a ?-U .lvol)ec l^ n o s e i  
jSpolita demagogia, w yuikaV ,r!fJÓW' Byia ^  P<?’ 
^ . c a k j  tej wysoce kłamliwej ń S n  ^ S 10̂ 116 
jic y a h rc  sfery rosyjskie nowej tej sw o ili 
V»czczaj wyprawie na Eurone JCJ

Przsfl rojsfrzstoJsB Mf»q.
jr (Teł. wł. „N. Reformy1'.)

Kopenhaga, 11 lipca. 
»Momingpost« donosi z Petersburga:
Panuje tu  przekonanie, że Niemcy nie m ają 

zamiaru ściągać wojsk z wschodniego frontu, 
by przerzucić je na zachód — przeciwnie, uwa­
żają tu  za pewnik, że obecnie za wszelką ce­
nę pragną doprowadzić do rozstrzygającej bi­
twy i zniszczyć armię rosyjską.

Obostrzenia w Warszawie.
(Tel. wł. »Nowej Reformy«).

Kc-penhaga, 11 lipca. 
»Momingpost« donosi z Petersburga:
Je s t  rzeczą charakterystyczną dla sy tu ac ji 

wojennej w Królestwie, że osoby cywilne mo­
gą przejeżdżać przez Warszawę jedynie w w y­
jątkowych wypadkach i to pod najsurowszą 
kontrolą.

iM;n a r a m i
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 11 lipca.
Biuro prasowe donosi, że Asąuith, Grere, 

Kitchener i Balfour w yjadą w poniedziałek z 
Anglii, aby wziąć we w torek udział w kon ie-' 
reneyi w Calais z V m anim , Delcassehn, Mille- ’ 
randem, A ugagneur‘em, Thomasem i Joffrem .i 
Także kom endant angielski Prencli w obradach! 
weźmie udział.

Zamach na sułtana egipskiego.
(Tcl. c. k. Biura koresp.)

Aleksandrya, 11 lipca. 
(Biuro Reutera). Gtly sułtan wczoraj jechał 

na modły, z okna rzucono bombę przed konie. 
Bomba nie eksplodowała. Sprawca zamachu u- 
ciekł. w r ’!*-'— ■•■ni y r< — e— —

Było pierwszem zadaniem  poprzeć uderzenie 
czwartej armii z flanki na nieprzyjaciela, ści­
gającego aTmię pierwszą, aby w ten sposób u- 
możliwić przejście bez przeszkody czwartej a r­
mii w  obrębie tw ierdzy z południowego na pół­
nocny brzeg Wisły, grupowanie się czwartej 
armii na póln-oc od W isły osłonić i walce armii 
czwartej nadać odpowiedni nacisk posiłkam i z 
twierdzy.

W  przeprowadzeniu tego zadania, techniczne 
oddziały tw ierdzy wybudowały 11 i 12 listo­
pada, prócz istniejących stałych przejść, jeszcze 
trzy  m osty wojenne przez W isłę w obrębie 
tw ierdzy, podczas gdy stanowiące zało.cę kor­
pusy armii: 45 dywizya piechoty i 106 dywizya 
piechoty .pospolitego ruszenia, posunięte zosta­
ły  na szerokim froncie na wzgórza, na północ i 
północny wschód pasa fortccznego. Celem o- 
statniego zabiegu były osłona i ubezpieczenie 
przy otw arciu armii czwartej z twierdzy..

D nia 12 listopada usadowiła się kom enda ar­
mii czwartej w twierdzy, 15 listopada zakończy­
ło się grupowanie tej armii na północ od Wi­
sły. Juiż dnia następnego armia- czwarta wy­
padła z tw ierdzy w kierunku północnym  i pół­
nocno-wschodnim i weszła w k o n tak t z  nie­
przyjacielem.

Nadeszła teraz chwila, aby  a-rmię czwartą 
wesprzeć w walce wszelkimi środkami. Pomi­
nąwszy współdziałanie ruchomej ciężkiej a rty ­
leryi tw iedizy pod kom endą oficerów sztabu 
artyleryi, pominąwszy 45 dywizyę. piechoty i 
106 dywizyę piechoty pospolitego ruszenia, k tó ­
re znowu wstąpiły w związek armii polowej, 
oddano do dyspozyeyi armii czwartej stojące 
do rozporządzenia pułki i bataliony pospolitego 
ruszenia stałej zaiogi twierdzy, połączywszy je 
w brygady. Tak w yruszyły na pole walki:

Dnia 18 listopada 95 brygada piechoty pospo-; 
litego ruszenia (pułkownik Piasecki) z pułkami i 
pospolitego ruszenia Nr. 7, 8 i 28 —  w obręb. 
Brzozówki*

Q  B urkńw 

O W ięcław ice -Ł- 

Q Brzozówka

O  B ibk e O  Kocmyrzów _
©  Sulechów _

O Zielonki O Dojazdów
^  Z - —- o  FrTBy “  • -_w

rozkaz powrotu do twierdzy, usunąć się na po­
łudnie od W isły i przy wzmocnieniu przez 47 
niemiecką dywizyę rezerwową znowu posunąć 
się do uderzenia z flanki na siły rosyjskie, po­
stępujące na południe od Wisły. Własny XI kor­
pus miał stanąć na południe od Krakowa na 
umocnionych stanowiskach, w kontakcie z 
twierdzą. Zadaniem twierdzy było teraz przy­
jęcie armii czwartej, osłonić jej nowe ugrupo­
wanie się i przesunięcie, i przez samodzielną 
akcyę na wchodzącym już w kontakt z nieprzy­
jacielem północnym i wschodnim froncie, 
związanie możliwie znacznych eił wroga i prze­
szkadzanie w oddziaływaniu ku południowi na 
armię czwartą.

Dnia 22 listopada skosiliinowana brygada 
(generał major Sehw-arz) z pułkiem piechoty po­
spolitego ruszenia Nr. 6 (2 bataliony), marszba- 
taliony posp. rusz. G, 8, 15, 17, 21. 22 i batalion 
posp. ruszenia — razem 9 batalionów, w obręb 
Sulechów—Dojazdów:

Dnia 26 i 27 listopada brygady Schwarza i 
R-0'Schet+a dostają się znowu do tw ierdzy (bry­
gada 'Piaseckiego stała się oddziałem etapo­
wym). Zresztą 27 listopada, zostawiono do dy- 
spozy-cyi, jako załogę tw-ierdzy, 106 dywizyę 
piechoty posp. 'ruszenia, 1 i 110 brygadę piecho­
ty  posp. tusz, a 30 listopada 45 dywizyę pie­
choty obrony krajow ej ] 85 brygadę piechoty 
posp. rusz.

V/ czasie od 27 tło 29 listopada pom agają czę­
ści oddziałów technicznych twierdzy pod kie­
runkiem oficerów sztabu technicznego przy bu­
dowie łączników na południe od twierdzy dla 
własnego XI konnusu we W-róblowieaeh, Och oj 
nic, RzeszofSrach i Świątnikach Górnych.

Dnia 30 listopada stoi nieprzyjaciel przed 
północnym i wschodnim pasom fortecznym. —

na

‘d i i  -7  w  m y  s u  r z a -
na peryferyę, zadaniu takiemu, 

4 dobnie zresztą, jak  wielu innym, podołać 
-fitad1*'/0 j llie m'0lże* Pochodzi to  po prostu 
( jest n° m ateryal ludzki, z którego ap ara t ten 
jszy i rl^ 'owany, nie nadaje się do delikatoiej- 
'Kasad *j->nkeyi ’ szczególniej, jeżeli m ają się one 
cz c iw ^  ■■ na ł>ew'aem minimum, zwyczajnej u-

Tak wdęc stało się, że jakkolw iek najwyższe 
czynniki rządu i armii rosyjskiej istotnie usi­
łow ały już w ciągu wojny pozyskać zaufanie i 
pewne skłonności szerokich mas do siebie i re­
prezentowanej przez nie idei, to jednak  wyko nar 
nie tych zamiarów przez organy średniej i niż­
szej skali pozostawało w  stałej i niezmiernie ja­
skrawej sprzeczności z temi kierującem i inten­
cjam i. Rządowi rosyjskiemu 'zabrakło po pro­
stu -materyału urzędniczego, dość światłego i 
uczciwszego do wykonania tych zupełnie nie- 

; zwykłych dla adm inistracyi rosyjskiej zadań, 
Ido k tórych  też nie jest ona wcale przygoto- 
j waną.

Trzy głównie czynniki reprezentow ały rząld 
rosyjski w Galicyi i działały wr jego imieniu: 
w’ojsko,' duchowieństwo i czynownictwo. W oj­
sko było z nich jeszcze najlepsze. Oficerowie 
zachowywali się na ogól przyzwoicie i popra­
wnie. A w antur z oficerami nie było, wyjmując 
k ilka -słownych starć, zakończonych zresztą 
zwycięstwem stron cywilnych. Oficerowie albo 
oddawali się swojej nieskomplikowanej rozpu­
ście i tajnem u pijaństwu, które odprawiali w o- 
kupow anych na ten cel 'lokalach i pewnych ulu­
bionych kawiarniach, albo też zachowywali się 
bardzo poważnie, traw iąc czas. na czytaniu ga- 
zeL grze wr szachy itp.

Żołnierze liniowi, z w yjątkiem  oczywiście ko­
zaków, pozostawili -po sobie wspomnienie sym ­
patyczne jako żywioł biedny, potulny, dziwmie 
posłuszny i bez -porównania nieszczęśliwszy, 
niż -te wszystkie »ofiary mewoli«, k tóre mieli — 
wyswobadzać. Żołnierz rosyjski, haniebnie na 
ogół żywiony, za byle CO bity  i trak tow any we­
dle typowo "rosyjskiego systemu, k tó ry  łączy 

dem okratyczno patryaTchalne formy z 
■ estyals-kicna nieraz okrucieństwem, budził po- 
j w ozocuną ht-ość. Za drobnem wynagrodzeniem
iwvkonv°wnł'le ły ik i j akieX cieplej strawy, wykonyw ał często osobiste p o s łu o i  c h ę t n y  do-
I I t e i w .  D O ftO gr i  w  g O T c le ' S A v  S f i S -

Odzid tsl2rtz9 KratoasHit] 
w operoctECh armii pile /ej.

(Teł. c. k. Biura koresp.)
Wiedeń, 11 lipca.

»M ilitarblatt S treffleurbu ogłasza nast. a r­
tykuł:

Gdy pofd silnym naporem łtosyan  z końcem 
października w Król. Polskiem anstro-wygier- 
skie wojska muisialy z początkiem listopada o- 
puścić znajdującą się w ich posiadaniu linię Sar- 
nu, i dokonane zostało now-_e ugrupowania ar­
mii w obrębie, na- północ i na południe od Kra- 
k-owa, przyszła także kolej na twierdzę k ra ­
kow ską wrziąć czynny udział w operacyach.

•Pierwsza armia, tw ardo przez nieprzyjaciela 
ścigana, odeszła wr kierunku na północ od K ra­
kowa, oparłszy południowe swe skrzydło o 
twierdzę krakow ską, armia czwarta, dla której 
nieprzyjaciel mniej stał się dokuczliwym, co­
fnęła się wzdłuż ko le i Karola L udw ika aż pod 
Kraków.

jej prymitywnej naturze poczciwy. Nie było w 
nim ani śladu jakiejkolw iek dum y zdobywcy. 
Czarny surdut na- grzbiecie budził w nim je ­
dnakowy szacunek i trwożliwe zakłopotanie 
bez względu n a  to, czy przykryw ał on grzbiet 
»oswobodziciela« czy »oswobodzonego«. Zro­
zumienia d la  celów wojny ten wielki często jak  
dąb i naiwny jak  dziecko syn czarnoziemu ro­
syjskiego nie okazywał najczęściej żadnego. 
Zapału ani śladu, tylko ślepe mechaniczne po­
słuszeństwo. A nad tem wszystkiem cały system 
•najbardziej rozbrajających naiwnością poglą­
dów geograficznych. Pod tym względem do­
wództwo rosyjskie nie omijało żadnego środka, 
aby w tych naiwnych głowach podtrzym ywać 
ów chaos niedorzeczności, k tóre w nie wtłacza­
no.

Rozdawano n. p. m apy z fałszywą skalą od­
ległości. Na takiej mapie odległości rosyjskie
i wścbodnio-galicyjskie by ły  przedstawione w
stosunkach prawdziwych, natom iast odległości
dalsze na zachód, w nieprawdopodobnem skró­
ceniu. I tak  n. p. odległość K rakow a od Przem y­
śla rów nała się na takiej mapie odległości Lwo­
wa od Przemyśla. Tuż za Krakowem zaś sie­
dział sobie Wiedeń, a nieco dalej w bok —
Berlin...

W  Rosyi założono fabrykę listów  żołnier­
skich, k tó re pisali przeważnie pisarze gminni 
wedle ustalonych przez »naczalstwo« kilku 'Sza­
blonowa List zaczynał się stale błogosławień­
stwem, doniesieniem o zdrowiu i życzeniem 
zdrowia adresatowi. Dalej następowało wyli­
czenie darów, przesyłanych żołnierzowi w połę, 
jedno lub dwa indywidualne zdania o zdrownu 
krow y lub stanie gros gospodarstwa, zawrze 
jednak korzystne. W reszcie zakończenie w kil­
ku  stereotypow ych bom bastycznych frazesach 
na tem at świętej wojny z wrogami świętego p ra­
wosławia i najeźdźcam i na ziemię rosyjską. Li­
sty , pisane typow ym  rosyjskim  t. zw. »kance- 
larskim. poczcrkiem«, pismem zawodowego
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Dnia 22 listopada skom binowana brygada
(generał m ajor Roschett) z 6 batalionami posp. 
rusz. (Nr. 27, 28, 29, 35, 30, S8) w kierunku na 
Węgrzce. „

W alki armii czwartej miały przebieg' pomy­
ślny. gd y  jednak w krótce dał się odczuć od 
wschodu silny nacisk nieprzyjacielski w kierun­
ku na południe od K rakow a na odchodzący tam 
własny XI korpus, armia czw arta otrzym ała

dyurnisty, pelnem w ykrętasów  i zawijasów, wy­
wierają przygnębiające wrażenie na czytelniku, 
tak  upokarzającą je s t d la godności ludzkiej 
•myśl, k tó ra  iiistytucyę tych listów powołała do 
życia...

O duchowieństwie prawosławnem, które w 
•osobie słynnego Eulogiusza i k ilkuset popów 
zjechało do Galicyi w celach —  m isjonarskich, 
we Lwowie nie wiele m ają do powiedzenia z 
tego powodu, że czynnik ten (działał przcdc- 
wiszystkiem po wsiach ruskich, więc przeważnie 
poza sferą pol-skiej obserw acji. W samym 
Lwowie, zarówno dygnitarze jak  podwładni 
cerkwi prawosławnej, nie zaznaczali się niczem 
szczególnem. Zwracali tylko uwagę swojem u- 
włosieniem przebujnem, fantastycznym i stroja­
mi i ogromnymi krzyżami, k tóre zdobiły ich 
piersi. Popi wojskowi dawali czasem widowi­
sko, upiwszy się jak  nieboskie stworzenia, ale 
to rzadziej,

Eulogiusz przywiózł ze sobą na  kilku auto­
mobilach mnóstwo obrazków, dewocyonaliów 
wszelkich, k tóre potem kolportowano po wsiach. 
Cerkwie unickie poddano -wprawdzie pod ści­
sły  nadzór policyjny. PoprzeprowaGzano nich 
skrupulatne rewizye. Ale jakiegoś przymuso­
wego zajmowania tych cerkwi nie rzecz praw o­
sławia, usuw ania księży unickich i t . p. nie byio. 
To też przez cały czas swojego pobjdu we Lwo­
wie zadowalniali się Rosyanie dw iem a cerkw ia­
mi prawosławnemi. Jedną bukow ińską, s to ją­
cą na  Placu Franciszkańskim , drugą zaś na 
prędce urządzoną z wielkiej ujeżdżalni wojsko­
wej kolo Domu Inwalidów. W  tej ujeżdżalni 
modlił się także i car podczas swojej wizyty we 
Lwowie.

Po Wsiach, jak  mi opowiadano, popi prawo­
sławni przy pomocy żandarm eryi prowadzili 
propagandę prawosławia w ten sposób, żc po 
krótkiem  nauczaniu o różńłcach między »papl- 
■zmem« a ^prawdziwą russką Wiarą«, zarządzali 

'rodzaj plebiscytu. Jeżeli 30% m ieszkańców o-

3o południu podejm uje nieprzyjaciel ogień 
daleki dystans na froncie północno-wschodnim 
a mianowicie na przedpole warowni Dlubnia i 
Krzesła wic; dwa g ranaty  trafiają w fort Krzc- 
sławice. Grupy Grębalów i Dlubnia odpowiada­
ją na ogień ze swoich dział i wysyłają swe ba- 
terye ruchome, aby lepiej dotrzeć do nieprzyja­
ciela, pod ochroną piechoty, na przedpole. — 
W alka artyleryi pasa fortecznego frontu pół­
nocno-wschodniego, wschodniego i południowo- 
wschodniego trwa do 5 grudnia. Staje się ona 
zwłaszcza wtedy inlenzywną i skuteczną, gdy 
chodzi o poparcie wypadów piechoty.

Aby nieprzyjaciela związać przed twierdzą, 
dnia 2 grudnia w ydany był rozkaz, aby 110 
brygada piechoty pospolitego ruszenia wypa­
dła w kierunku tró jkąta  305 ku północnemu 
wschodowi. T rójkąt ten wzięto. Ruchome cięż­
kie baterye poparły to przedsięwzięcie. Dnia 
5 grudnia nastąpił ponowny wypad, tym ra­
zem 110 i 35 brygady piechoty pospolitego ru ­
szenia, z pięciu ruchomemi ciężkiemi baterya- 
mi pod komendą generał-majora A nd a. Bryga­
dy docierają do staeyi kolejowej Kocmyrzów 
i dopiero z -nastaniem nocy otrzym ują rozkaz 
wkroczenia.

Podczas tych wypadów n a  froncie północno- 
wschodnim, na froncie południowo-wschodnim, 
gdz.ie nieprzyjaciel najbardziej zbliżył się do for 
tyfikacyj, pozostaje załoga, a szczególnie arty- 
lerya, w ciągłej walce z przeciwnikiem, aby go 
nie" dopuścić do usadowienia się w przedpolu. 
Dnia (> grudnia w- kontakcie z 12 korpusem, 
k tóry  zluzował korpus 11 na południe od K ra­
kowa, 1 i 35 brygada piechoty pospolitego ru­
szenia w ypadają z frontu południowo-wscho­
dniego twierdzy, natrafiają  jednak  tylko na. 
straże tylne ustępującego już pod naciskiem ar-

powiadało się za prawosławiem, przesyłano im 
popa, k tó ry  jednak- osiadał 'sobie we wsi i za­
czynał urzędowanie, nie zaczepiając proboszcza 
unickiego, k tó ry  pozostawał dalej na parafii. 
Tylko tam, gdzie proboszcze uniccy uciekli, 
miejsca ich zajmowali popi prawosławni.

Najważniejsze zadanie w t. zw. „urządza­
nia" kraju przypadło z natury  rzec-zv — czy- 
nowniciwu. W jego ręku spoczęły właściwe 
rządy, ono też było tym czynnikiem, który re­
prezentował Rosyę w stanie normahijun, poko­
jowym, k tó ry  więc miał k łaść podwaliny pod 
zrąb przyszłych stosunków. I to właśnie czy.no- 
wnigtwo okazało się najgorszem. Złodzieje,'kn- 
baniarze, Igarze, leniuchy i nicponie —  oto ab­
solutnie powszechna opinia, k tó rą po sobie po­
zostawili. Magnat pewien, k tó ry  w czasie pa­
nowania rosyjskiego dość często w rozmaitym 
charakterze do Lirowa przyjeżdżał, w yraził się 
raz w łiczncm gronie swoich znajomych, że Wo­
łyń wyszedł doskonale na zajęciu Galicyi 
wschodniej, ponieważ najgorsza hołota czyno- 
wnicza w yjechała stam tąd dla urządzania no­
wo oswobodzonej Rusi Czerwonej...

W łaściwie z całej falangi czynowniczcj, k tó ­
ra spadla na  miasto i kraj, wymieniano ty łka 
dwóch przyzwoiiych ludzi — generał guberna­
tora wojennego grafa Bobrinskiego, tudzież je­
go poprzednika, gubernatora wojennego grafa 
Szeremietjewa, którem u danern było zainaugu­
rować, a potem  zakończyć rządy rosyjskie we 
Lwowie.

Członek św ity carskiej, generał le jtn an t grał 
Bobrinskij, człowiek starszy, pan bardzo boga­
ty, wdaściciel olbrzymiego m ajątku  8mila, do­
skonale ułożony, przedstaw iał w Rosyi rzadki 
typ  działacza ideowego i w  zasadzie bezinte­
resownego. Pracowrai on z osobistej przyjaźpl 
dla cara i d la  nacyonalistjmzno-imperyaląstyef, 
nych ideałów  rosyjskich, nie myśląc $ żads^; 
karyerze osobistej, tem  mniej o bogaceniu r a  
Otoczenie jego bezpośrednio stanowikł kitłiu
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mii czwartej nieprzyjaciela.. N ieprzyjaciel o-1 wobec nieprzyjaciela by ła z wyż wymienioną 
parł się teraz sweni póLoocnem skrzydłem sw o-.data ukończona. W ielkie znaczenie twierdzy

eyą i Vf fochami. w ubiegłem stuleciu, tdziś m ająjc isk  n a  tein, iż wojna nie 
jeszcze znaczenie. Zdaniem autora, wygląda to

jak  utrzymują

ich na  południe od W isły stojących sił o G ra-jw  w alkach tych ukazuje się w tom, że nakazała| tak, jakby  kto stary  regułami 1.1 musztry, sćoso- 
bie. jena  w strzym anie' r,Ieppyjacielskiego ścigania, wał do nowożytnych bitew. W ojny dziś wira-

Dnia 5 grudnia 45 dywizya piechoty obronyj armii pierwszej, że stanowiła dla te: armii pe-j whiją bez porównania
krajowej została za pomocą kolei przesuniętą j wńy punkt oparcia 
do czwartej armii

że zapewniła i umożliwiłaj owe stare  dek re ty  byłyby tu za kró tką miarą, i państwa

teoretycy  praw a o odszkodowaniu wojennem, 
czeraś przypadkowem, nie jes t kieską elemen­
tarną taką, jak  trzęsienie ziemi, lub powódź, lecz 

więcej spustoszeń, tak, że i czeniś wynikającem  z samej najgłębszej isto ty. . . . .  . i .

interesie zgłaszali potrzebne im ilości karmy pod 
adresem naszego Towarzystwa, abyśmy mogli za-*‘ 
wczasu zastrzedz, przy ewentualnym rozdziale tyćł

{dwa ugrupowania się armii czwartej w w ielkim ;Potrzeba więc stworzyć nowe prawo, <a jest to 
ów po-d-j stylu. Bez twierdz;/ krakowskiej nie byłabyj praca, którą'pow inny kierować niotyika prawni-Dnia 6 grudnia 3 i4 kom pania saperów  ̂

sadza 10 min na  Wiśle. Jedna eksplodowała n a ! możliwą ani ofensywa armii czwartej przez W i-!cze ile gospodarcze motywy, 
moście na  wschód od Niepołomic podczas prze- s i ą w  liJtoffulzie, ani przesunięcie tej armii, któ-j Rozlrzygająeą jest tu, jak  często w życiu, 
marszu 'wojsk rosyjskich, wyrządziła, jak  po- re doprowadziło do zwycięskiej wailri perl LI-; kweotya, jakie środki zdołamy zdobyć dla od-

' manową. Ale także i po, 15 gri dnia, tak  jak  to {szkcdowauia straty . Państwo niemieckie w ro- 
fcylo w listopadzie, twierdza krakow ska s tan o -'k u  1871 minio na ten cel 5 miliardów odszfcdlo- 
wila silną podporę i bogate źródło dia walczą- ipania wojennego od Francyi. My musimy się jc-
cycii na froncie armij polowych.

yiadają okoliczni mieszkańcy, znaczno szkody 
' i w ywołała panikę.

Dnia 7 grudnia nie można też było skonsta­
tow ać żadnej akcyi nieprzyjaciela przed fron­
tem  północno-wschodnim i wschodnim na pół­
noc Ód W isły n a  dalekość strzału działowego 
z twierdzy.

Dnia 8 grudnia nastąpił odmarsz 110 bryga­
dy piechoty pospolitego ruszenia do armii pier­
wszej, aby zająć stanowisko w związku z tw ier­
dzą.

Ponieważ nadchodzą coraz bardziej pewne
m eldunki o przesuwaniu sił nieprzyjacielskich £ £ £  k lóra m iała przełam ać n a  zachodzie o- 
z połnocnego na południowy brzeg Wisły, ah y .Rjrb F • 
tem u przeszkodzić,

I
Dzienniki niemieckie ogłosiły wt tych dniach 

obszerne sprawozdanie naczelnego kierowni­
ctwa aralii niemieckiej, przedstawiające szcze­
gółowo przebieg owej ofenzywy angło-francu-

.. , . A , . słabiony front niemiecki w chwili, gdy część 
„ . , n,  . . . .  n5jSł3PJi -1” 1/ 1 9 drucm a arm jj niemieckiej udała sie z Fraucyi n a  plac 

m ak 106 ayw izyi piechoty pospolitego ruszenia bojl, w p olśce; gdŁie MJn£  m w a rJ w cen[raI_
z pułkiem Nr 6 w kierunku na Prusy, na  wzgó­
rze na północ od Kocmyrzowa. Dywizya ta  
powraca dopiero wieczorem 10 grudnia do for- 
Łyfikacyj.

nych rozpoczęty w dniu 2 m aja wielką ofenzy- 
wę, k tóra trw a dotąd i zaznacza się n ieustają­
cym pogromem Bosymi. K om endant I. .armii

„  , , . . . TTT. . . , , , . angielskiej powiedział naówezas w rozkazie
i działa na  północ od Wmły^piechota ty,'icr-|dzjennjn;n: ?}j^ag7_e działania wojenne m ają na
dzy w posuwających się ara^aca m ypizeciw nroceju stanowcze zwycięstwo, a  nie lokalne po- 
ka, poui-zas gdy \va a ę  w o j s k  .armii czw artej  ̂wodzenie. Armia I. m a przełam ać front niemie- 
na południe od AAisły za pomocą  ̂ w sze lk ich /ckk opanować gościniec La Bassóe-Fournes 
pozo&„ających do dyspozycyi srotUow, popiera j następnie uderzyć na Don“. Równocześnie 
ciężka ruchoma artylerya twierdzy. Cenne u- kom endant 33 korpusu armii francuskiej mó- 
sługi wtych walkach oackije także pociąg pan-j wjj w rozk/rzie dziennym: „Fo dzie-

. . .  . , i więciomiesiecznycli walkach c-zas już jest, aże-
Dma l i  grudnia do dyspozycyi 17 korpusu by£,my  wreszcie przełamali front niemiecki
n r.,1 -7 v \ i - i  n « rt.  1. -r-rU > r v, n r ,L - M »* .. Yl •

Fra-n-

Lw aga zwraca się coraz baiuziej przeciw nie- f Nieprzyjaciel — jak  się zdaje — ma przed na- 
pizyjacielskiem a punktowi opaici.a w  G rabin,jS7y m frontem  zaledw ie k ilka  dywizyj. — J e ­
na poradnie od Wisły, gdzie wróg staw ia triaj-jsteśmy od niego czterokrotnie silniejsi. —  Nie 
bardziej zacięty opór. K ilkakrotne a tak i 1 Dry-j elioćlzł obeciąie o zwykły napad. Muę-imy nie- 
gady  piechoty pospolitego ruszenia na połuuniejp rZyjrlcje]a  całą siłą zaatakow ać, zwyciężyć 
od W isły; skoncentrowany, silny egień artyle- ; gCio-a ć, nie zważajac n a  trudy , głód, pragnie- 
ryi; pełen braw ury przewóz oddziahi karab i-:n je j ciem ienia.'4
now maszynowych przez W isłę wśród na,,jcięż-. Dniało się.w niedzielę dnia 9 maja. Na ws-cho- 
szego ognia nieprzyjawe-f-kicgo pi zez 3 i 4 ko in“jdzic Ro-syanie cofali się na  froncie, k tó ry  mie- 
panię saperów; udział trzech ruchomych g ru p .rzył 200 kilometrów i sięgał od W isły aż po 
artyleryjskich pod ochroną załogującej w poł-jjjżok. Dnia 9 mai a  wojska generała Pflanzer- 
nocno-wschodnim okręgu obronnym piechoty i-R altina zdobyły Zaleszczyki, a  tego samego 
z północy pułku, piec li o ty pospolitego ruszenia dnia ogromne wojska anglo-francusldo poszły 
Nr G; wreszcie ruchoma arty le iya  n a  południc. do szturm u na arm ię baw arskiego następcy 
od AYisły pod kom endą feldinarszałka-porucz-" tronu.
nika Benigiirego —  wszystkie te nrzedsięwzię-j yy krwawym  szturm ie n a  północ od Scarpe 
cia nie zdołają zmusić przeciwnika do usunięcia zasiała pole trupam i 19 dywizya francuska, a 
się z Grabi a.  ̂ I niemniej ciężkie s tra ty  poniósł 17 korpus. —

Ponieważ z powodu pomyślnego przebiegaj Na odcinku przy jednym  z pułków  niemieckich 
walk armii czwartej^ (Bitwa pod Lim anową)'naliczono 1600 poległych żołnierzy francuskich, 
przewidzieć można było, ze niebawem cały. Na odcinku pomiędzy La Targette a Carency 
front nieprzyjacielski chwiać się^zacznie, ko- Jw a korpusy francuskie, 20 i 33, idą jak  bu- 
tnenda tw ierdzy chciała wyzyskać jeszcze osta- rza da szturm u. Pomiędzy niemi znajdow ała 
tui moment, i zdecydowała się na  silny w ypad się dywizya m arokańska. Wogóle pomiędzy 
z udziałem głównych sił w kierunku północno- La Bassee, gdzie się kończą pozycye angieł- 
wscho<łnim, z uderzeniem na uieprzyjacielslue skio, a  zaczyna się tw ierdza Arras, rv\rsłał 
oparcie w  Grabin. jJo ffre  do szturm u 5 korpusów. Bywały wy-

Utworzono cztery grupy:  ̂ _ ■ padki, że francuskie dywizye szły n.a bataliony
Foldrn. por. Benigni w k icnm ku do Grabia; niemieckie. F ra n c u z i  szli do sz tu rm u  z napo- 
10G dyw izya piechoty pospolitego ruszenia ieońską braw urą, co p rzy śn ił ks. Enprookt,-

w k ierunku Biurkowa;
Generał-mąjor Aust, g rupa dem onstracyjna, 

w kierunku Więcławie i
» Generał-major Schwarz, g rupa dem onstracyj­
na. w kierunku Brzozówki i Górnej.

W szystkie te g rap y  przyszły jednak do kon­
taktu tylko z nieprzyjacielskiemi strażami tylnemi: 
w nocy z 14 na 15 grudnia nieprzyjaciel odszedł 
na wszystkich frontach.

Podczas gdy już 10 grudnia 110 brygada pie­
choty pospolitego ruszenia odeszła do X kor­
pusu, w  dniu 16 g rudnia w stępuje znowu w 
związek armii polowej tak że  10G dyw izya pie­
choty pospolitego ruszenia, 1 i 35 b rygada pie­
choty pospolitego ruszenia i pułk  piechoty po-

Biorące udział w  wal-

r, a s  tępe lu tronu baw arskiego, ale N iemcy trzy ­
mali się w spaniale i o d p a r l i  w szystkie a ta ­
ki.

Równocześnie Anglicj” wykonywali szalone 
a tak i, zwłaszcza n a  zachód od gościńca La Bas- 
see-Esła-ires i ną  północ ud Fronielles. — Na 
niektórych pozycy.noii B a  w a r c z y c y  w a  1- 
c z y  1 i n n o ż e .  J a k  zaciekle walczyły obie 
strony, świadczy fakt, że do niewoli niemie­
c k i e j ' dc-stało się ty lko  140 Anglików. Poległo 
143 oficerów angielskich. A taki angielskie, po­
dobnie jak  francuskie, zostały wszędzie od­
parto.

W ielka ofenzywa, która m iała wyprzeć Niem­
ców z Francyi, z a w i o d ł a  z u p e ł n i e .  — 
Obecnie wojska francuskie i angielskie rzuoa-spolitego ruszenia Nr. 6.

kaeli w pobliżu K rakow a poza obrębem twier- ją się przygodnie na rozmaite stanoavinka nie- 
dzy ciężkie baferye pow racają znowu po nyi- jmieckie, m ając nadzieję, że wreszcie tm fią  na
większej części do tw ierdzy, dnia 18-go 
grudnia jest jednak  17 ciężkich bateryj znowu 
gotowych do wymarszu. 3 i 4 kom pania sape­
rów buduje od 15 grudnia przejście przez rze­
kę dla. armij polowych pod Niepołomicami.

A ktyw na czynność tw ierdzy krakow skiej

słaby punkt. Ale to luźne a tak i, pozbawione 
związku, n i e  m a j ą  p o w o d z e n i a .  Takie 
atak i .ponawiają Francuzi nad gościńcem 
T.ens-Bethuiie, pod Souchcz, w Labyrintk.. — 
AYojska niemieckie podejm ują kontrofenzywę 
i odbierają Francuzom  te odcinki, niewielkie 
zresztą, k tóro  zostały stracone w m aju i czer­
wcu.

Na linii bojowej od morza aż do Lille panu- 
jjc  na  ogć-ł spokój, a  w Szampanii, na  południo-

dirąk na razie liczyć z możliwością., że zdołamy 
pokryć szkody wojenne ty łka w szczupłych 
granicach, dlatego trzeba sobie zdać sprawę z 
tego, według jakich zasad należy postąpić pray 
takiein częśeicwem polirydu. Roztrzygająccm 
tu  będzie, jakie rozwiązanie tej kw estyi będzie 
najlepsze dla dobra państw a i luklności. N ajw a­
żniejsze zasady odszkodowania wójennegvo ła­
two juiż na 'tej podstawie zbudować. Państwo 
;r.a największy interes w tem, aby ludncści, za­
mieszkującej teren wojenny, dać najkonieczniej­
sze pedstaw y do nowej, prostej egz.ystencyi go­
spodarczej. Musi się ono starać o to, aby spusto­
szone obszary były  znowu zaludnione,* pola u- 
pniwior.c i zżęte, żeby hodowlę bydła.znow u 
przywrócić, je.dnem słowem, nrasi stworzyć go­
spodarcza silny i odporny stan chłopski, k tóry  
gospodarstwo ludowe uniezależnia od zagra­
nicy i zarazem tworzy rdzeń wojska ludowego. 
Możemy więc otwarcie oświadczyć, że jest zu­
pełnie obojętnem, do jakiego celu, kiedy i k tó ­
re wojska podczas wojny wsie zniszczyły. Wn- 
żnem jest tylko, żeby te wsie znowu rychło i 
celowo zostały odbulJowane i zaludnione. Po­
dobnie ma się rzecz z przemysłem. Obojętnem 
jest, kto zniszczył podczas wojny młyn, tartak, 
fabrykę skór i t. d. Państkjo m a gospodarczy 
interes w tem , żeby zniszczony przemysł wskrze­
sić i rozwinąć. Co prawda, dla podparcia prze­
mysłu częstokroć wystarczą także państwowe 
■subweneye ratunkowe, nisko oprocentowane i 
umarzalne na dogodnych warunkach.

Ożywienie zniszoitcgb ppzęz wojnę rolnictwa 
i przemysłu będzie tedy pierwszem zadarłem  
prawa o odszkodowaniu wojennem. Gdy .pań­
stwu zostaną jeszcze cłalśze środki, będzie ich 
mogło użyć na  odbudowanie kosztowniejszych 
domów, will, miejskich domów czynszowych 
i t. d., dawać wynagrodzenia źa zniszczone u- 
rządzenia domowe, wreszcie starać  się o przy­
wrócenie zniszczonych zaników, parkową miej­
skich budowli zbytkownych i o ekwiwalent za 
zabrane, lub zrujnowane dzieła sztuki i zbiory. 
(A utor wciąż unika mówienia o zbiorowych 
szkodach m iast i miasteczek. U w. red.).

Podobnemi zasadami trzeba się będzie kiero­
wać także przy wynagradzaniu szkód, poniesio­
nych przez osoby cywilne przez kalectwo, lub 
śmierć (oczywiście śmieTć swoich bliskich). — 
Zaopatrzenie, lub zapomoga dla tak ich  osób i 
ich rodzin będzie również ważnom zatdauiem 
przyszłej ustawy. Przedewszystkiem będzie się 
tu  rozchodziło o zaopatrzenie sierot po osobach 
cywilnych, k tóre zginęły w skutek wojny, po 
zakładnikach, którzy umarli w niewoli, i o za­
pomogi dla osób cywilnych, k tó re w skutek oka­
leczeń wojennych stały  się niezdolne mi do za­
robkowania. Niezgodna z prawem międzynaro- 
■dowem form a wojowania a rn a  witą. że ta cześć 
szwou -rro",<-Tinycn test o  większa, niżby sic 
przypuszczało. (Autor nie wie widocznie, ilu lu­
dzi z .Galicyi poniosło osobiste s tra ty  także 
w skutek przymusowej ewakuacyi, w schroni-' 
skaoh czeBdch i morawskich. U w. rod.).

Przedstawione tu  zasady dla potvebowania 
szkód rzeczowych i osobistych m ają to znamię 
wspólne, że przedstawiają się jako zarządzenie 
ratunkow e (Notetandsmassnahme). Państwo mu­
si przedewszystkiem  umcżUwić ludzi om nawie­
dzonym prze® wojnę egzystencyę gospodarczą 
w skrouunych granicach, a dopiero gdy ,środki 
irystarezą, może stopniowo pójść dalej, aż do 
pełnego odszkodowania. Ostrożność każe pod 
tym względem nie cdl&wać się przesadnym na­
dziejom. AYynagrodzenie szkód wojennych jest 
ty lko  jednsin z  wielu zadań, któro po wojnie 
czekają gospodarczą silę państwa. W ystarcży 
wskazać takie zadąuia, jak: oprocentowanie
pożyczek wojennyc-h i nowe wyekwipowanie 
magazynów wojskowych. W  wielkim czasie, 
po wielkiej wojnie' przyjdzie ted y  do steru zno­
wu dość zaniedbana u nas cnota: oszczędność.

adjutantów , z których jeden przedewszystkiem .
celował niezw ykłą układnościa i dworskością.''1' , , , , . . . . .  , . .  „Ł t t P  iv/y wschód od Reims lekkie a tak i francuskieze elegancki ten miony J ,"I zostały odparte.

Na północny-zacliód od Four de Paris w Ar-

Opowiadaao sobie,
człowiek wśród zupełnie jednakich reweransów
i krygów  załatwiał .sprawę nieanetycznei iv - .  , . . . . . .  . .  ,
dówłd k tó ra  miała dość iinoru u h r dohić o V § 01iach >icm cy p o m y ś l n ą  o f e n -aowki k to ia  nuata dosc uporu ab j dobm się z p  sknipuIatnYc!l przygotow aniach po-
do przedąx>koju generał-giibornatora, jak  w i e k j j j  aiakUj ^Ą/P^rli'Francuzów na przesuze-

ł'inikiej jakiejś i światowej damy... Podobny typ  Tli 3 kiI,JTnefcrów j p 0sunęii siQ naprzód o 300
przedstaw iał także pułkownik Szeromictjow.;lńefcrów> gakcesu t  nie można Ickceważy(? 
Gzłowiek osobiscio przyzwoity, w ykształcony, °  -
i europejski,

Natom iast wszystko, eo zaczynało się bez-

wobec faktu, że teren w Argonach jest nadzw y­
czajnie trudny, a  Francuzi obronne z natu ry  
tanow iska umocnili jeszcze sztucznie. W  do-

zn; asów. także udział galicyjskich hodowców ryb.. 
Z Krajowego Towarzystwa Rybackiego w Kra^

Yvraeając do naszego porównania, powie­
dzieć musimy, że wojna jest dla owej spółki ja ­
koby przedsiębiorstwem, zaczepnem lub obron- 
nem; w danym  w ypadku obronnem, a  więc 
czcmś takiem, jak  na  przykład sypaniem 
wałów ochronnych przeciw zalewowi rze­
ki na ziemi, której właściciele związaliby 
się w spółkę, ponoszącą koszta równe, 
bez względu na to, 'który z nich mieszka bliżej, 
a  k tó ry  dalej od rzeki. Otóż Galicya, k tó ra  by­
ła  przedmurzem całej Austryi w tej wojnie, k tó ­
ra zasłoniła sobą cały »Hmterland«, ma prawo 
żądać odszkodowania, opartego na innych zasa­
dach, mianowicie analogicznych do tych, jakie- 
mi się w razie s tra t k ierują spółki w przedsię­
biorstwach: s tra ty  rozdzielają się na wszystkich, 
w równych częściach, a  nie obciążają jednego, 
■który przypadkowo gorzej jest sytuowany.

To jest jedynie sprawiedliwe 'Stanowisko, a 
sprawiedliwość, bez najmniejszej wątpliwości 
leży także w  interesie państwa. Oczywiście nie 
łudźmy się ani chwili, żeby przy obecnej kon- 
sirukcyi państwowej Austryi, odszkodowanie 
dla Galicyi odbyło się według 'podanej tu  przez 
nas analogii. Atoli jeżeli k toś »ze .spccyalnej 
strony* stawia jakieś zasady, przewidując usta­
wy, które klziś mogą wyjść na szkodę naszą, a , 
później innych krajów , to  musimy przeciw te - 'i  
mu, jak  najenergiczniej się zastrzedz, i sądzimy, 
że wszyscy prawnicy Galicyi na to z nami się 
zgodzą i’nasze zapatrywanie fachowemi jeszcze 
poprą argumentami.

liowie. (Adres: plac Szczepański 8, III p.) #
Popis uczniów konc. szkoły śpiewu prof. Stjj 

Bursy odbędzie się we środę dnia 14 b. m. w sali 
saskiej. Program ułożony starannie, zapowiada 
żzereg pieśni, aryj operowych, zespołów oraz pfó- 
dukcyj chóralnych, a nadto zawiera cały II akt 
opera Flotowa »Stradclła«. — Bilety na produkcyę 
tej jedynej dziś w Krakowie uczelni śpiewackiej, 
cieszącej się zasłużoną, dobrą renomą, sprzedaje 
od poniedziałku księgarnia muzyczna A. Piwans’ 
skiego przy ul. śwl Jana. »

Kraków w tumanie kurzu. Z powodu oszczędnego 
polewania ulic w naszem mieście tak przez stró­
żów jak i zakład czyszczenia miasta, Kraków za 
każdym podmuchem silniejszego wiatru tonie w ku-- 
rzu. Tak się stało n. p. wczoraj wieczorem. Tu- j 
many kurzu zasypały gości, siedzących w kawiarń 
niacli przy plantach, tak że publiczność musiała 
się schonić do wnętrza.

Zwracamy uwagę, że polewanie dostateczne u- 
lic wodą nie jest zupełnie identyczne .z marnowa­
niem wody i raz już należałoby zerwać z oszczę­
dnością lub t.eż v. ^st.ynencyą na tem polu.

Kraków, 11 lipca.
Następny numer „Nowej Refonny“ ukaża się 

jutro o godz. 7.30 rano. ■— W razie potrzeby wy­
damy wcześniej nadzwyczajny dodatek.

Wydział szkół przemysłowych uzupełniających, 
zawodowych i handlowych odbył w zeszłym ty­
godniu w magistracie krakowskim posiedzenie. 
Przewodniczącym tego komitetu jest prezydent 
miasta dr Leo. Na zebraniu wybrano zastępcą 
przewodniczącego pana wiceprezydenta dra Ban- 
drowskiego. Wydział uchwalił wdrożyć kroki o 
otwarcie wszystkiph powyższych szkół z, poeząt-

Wywóz artykułów z Podgórza. Wskutek roz­
wiązania magistratu miasta Podgórza, przechodzi 
przysunie magistratowi prawo udzielania pozwoleń 
na wywóz artykułów — wyłącznic na magistrat 
królewskiego miasta Krakowa.

Skutki burzy w Podgórzu. Podczas onegdajszej 
burzy uderzył piorun w komin cegielni p Abra- 
hamsa w Podgórzu na- Rydlówce. Komin wyso­
ki na przeszło 40 metrów, runął do połowy 
wysokości. Ząwazwana na miejsce wypadku straż 
pożarna zarządziła natychmiast w promieniu 60 
metrów od cegielni ewakuacyę lokatorów z do­
mów, przylegających do cegielni. Padające gru­
zy z komina cegielni uszkodziły znacznie pobli­
ski dom fabryczny. Szkoda wynosi około 50.00C 
koron. Podobno gromochron na -zniszczonym ko* 
minie był zepsuty.

Cholera w powiecie aowWarekim. -^Gazeta Pod­
halańska* donosi: W pierwszej połowie czerwca
pojawiła się w Nowym Targu cholera, zawleczona 
pizez jeńców -rosyjskich, z pośród których zacho­
rowało 10 osób w dwóch szpitalach tutejszych, a 
nadto dwóch żołnierzy austryaekich i dwie ko­

kiem przyszłego roku szkolnego. Z powcidu woj-jbicty, Tni-anoiwicie praczka szpitalna i matka za- 
ny bowiem zakłady były na polecenie W ydziału' 
krajowego w tym roku zamlęniętc. Wydział za­
żądał już od cechów krakowskich spisów uczniów 
terminatorskich, a gdy spisy będą. gotowe, Wy­
dział prześle odnośne wnioski do Wydziału kra­
jowego o otwarcie wymienionych szkół.

Wiadomości osobiste. Dyroktor kolei północnej,
Banha-ns, bawił wczoraj w Krakowi#,

P unkt ciężkości wywodów au to ra  spoczywa 
tedy w tom, że przyszła ustaw a •odszkodowa­
wcza ma być zredagowana zipunkto -widzenia in­
teresów7 państwa. Pozwalamy sobie wątpić bar­
dzo, czy  przyszły parlam ent także oprze się- n a j°  r s k t, ntoi 
takiej podstawie przy obmyślaniu tej u s t a w y ,  naszej sceny.

7 pociągów sanitarnych z rannymi żołnierzami 
przejechało wczoraj przez Kraków. Ranni żołnie­
rze odjechali do szpitali wojskowych w głąb mo­
narchii.

Do Lwowa przejechali wczoraj -przez Kraków ja­
ko delegaci N. K. N. pp. Zygmunt Fryłing, reda­
ktor »Kuryera Dwowaktcgoc, oraz poseł Edmund 
Riedl. Obaj wyjechali wczoraj o godz. 5 po poł., 
otrzymawszy w krakowskiej kasie kolejowej bile­
ty aż do Gródka Jagiellońskiego. Wraz z n-imi 
przybyli do Krakowa pp. Battaglia i Feldstein, 
którzy do Lwowa wyjeżdżają dzisiaj, Wedle rela- 
cyj, otrzymanych od nich, wyjeżdża z Wiednia do 
Lwowa jeszcze bardzo mało osób z powodu tru­
dności, stawianych dotychczas. Nadto chcących 
wrócić wstrzymuje obawa, żo ugrzęzną w drodze 
przed stolicą, ponieważ pociągi nie dochodzą jesz­
cze do Lwowa na tej linii. Zasługuje też na u- 
wagę, że ze Lwowa do Wiednia dotąd przyjechało 
bardzo niewiele osób.

Koncert na schronisko dla superarbitrowanych, 
chorych legionistów. Staraniem Ligi kobiet od­
będzie się w dniu 10 b. m. (w piątek) koncert na 
powyższy cel w sali Teatru miejskiego. W kon­
cercie wystąpią: p. J  a d w i g a S t e r m i c h-D ę- 
l . i c k a ,  śpiewaczka nadwornej opery wiedeń­
skiej, zaszczytnie znana z występów operowych w 
Krakowie, które zd o b y ły  so b ie  wśród artystycz­
nych sfer -naszego miasta pierwszorzędny sukces, 
nadto p. Józef W ę g r z y  n, artysta naszej sceny, 
oraz znany zagranicą, pianista p. Zygmunt P r z e ­
or  s k i, który po raz pierwszy da się słyszeć

Zarówno znakomite siły artystyczne,

l państwo
być przecież zg-odne i to, aby  n. p. pewnego pa- Liga kobiet, która rozwija tak energiczną dzia-
sma 7/ienii na granicy w,cale nie uprawiać, lub łalność w pracy społecznej, podejmując obecnie

pośrednio od tych szczytów, wywoływało od-. datku  wzięli Niemcy do niewoli k ilka tysięcy 
razę powszechną łapownictwem, bru talnością(Francuzów.
niesłychaną, głupotą i przewrotnością. Na cze- 
ie pod tym względem kroczył pomocnik 3*ere- 
miętjewa, później zaś gradonaczalnik pułko- 
ntńik Fatianow. Dziwy opowiadają o brutalno

Zo swojej strony  usiłują Francuzi odzyskać 
straconą wyżynę Les Eparge-s i ciągle pona­
wiają szturm y. Pewnego dnia szli 5 razy  dó 
szturmu, ale bezskutecznie. Również pod Lem

ne, przeważnie żydowskie. W kążdem  z tych 
mieszkali po wyprowadzeniu się zeń tego po­
ten tata  hulał tylko w iatr w pobitych oknach...

Dla Krakow ian będzie rzeczą ciekawą do­
wiedzieć się, że ten pan nie ukrywał wcale 
•swojej radości z tego, że niebawem na to samo 
stanowisko przeniesie się do —  Krakowa, o co 
starał się usilnie pod wjdywem rzekomo swojej 
żony, k tó ra  ma gorąco kochać sztukę i marzy 
tylko o pobycie w pięknym, starym  K rako­
wie...

podrzędnom

l i i i  j l i
H.

W drugiej części artykułu wyraża, autor na­
dzieję, że luki iiste-wy po wojnie wypełni, albo 
ustawodawstwo, albo władza państwowa, obja­
wiająca się w rozporządzeniach. Przytacza da­
lej zakończenie doskonałej jego zdaniem roz- 

Na swoje szczęście K raków okazał się w rze- prawy dra KuTopatni-ckiego, również na powyż
czywistośei bardziej oddalonym, niż na rosyj­
skich mapach, w skutek czego pan  Fatianow  
zadowolili! się tylko k ró tką wycieczką do Sam­
bora, gdzio urządzone przezeń orgie i wymu­
szenia pozostąną na długo w pamięci nieszczę­
śliwych mieszkańców.

' K o n s t a n t y  S r o k o w s k i ,

zy tem at; zakończenie to  konkluduje także, że 
obecny stan ustawodawstwa co do odszkodo­
wań wojennych nie odpowiada już dzisiejszym 
stosunkom. Inne rozprawy, zajmowały się kwe- 
styą, czyby  ̂się nie -dało nagiąć postanowień 
ustaw y cywilnej do odszkodowań wojennych. 

! Panuje też spór o to, czy stare dekrety kancela? 
'ry j  nadwornej, w ydane podczas wojen z F ra r-

uprawiać je słabo, nie stawiać tam  żadnych fa­
bryk i,t. d., aby w razie w ojny państwo nie po­
nosiło .straty.

Prawo odszkodowawcze, jeżeli m a być pra­
wem, a nie zarządzeniem, musi się oprzeć nie

akcyę na rzcca legionistów, spełnia ważny postu­
lat- bieżącej chwili — który zasługuje na pełne po­
parcie wszystkich sfer naszego społeczeństwa.

Na mleko dla dzieci ewakuowanych w Choceniu 
odbędzie się 'dzisiaj w naszem mieście sprzedaż od-

na z-asadzie jakiegokolw iek 'silTteresiu iecz na znak i kwiatka-. Spodziewać się należy, że nikt
zasadzie sprawiedliwości. A schodząc wraz z 
autorem na Fo ekonomiczne sprawy, postawimy 
całą kw eslyę inaczej. Porównujem y —  ocz.ywi- 
ścio z pewnemu zmianami —  wszystkie k ra je

się nie uchyli od -obowiązku złożenia grosza na ten 
cel. Biedne dzieci polskie na -wygnaniu w bara­
kach w C h o cen iu  przeżyły straszne chwile, to łęż 
komitet, cbcą-c im umożliwić przetrwania krótkio-

starsi i najnowsi niemieccy teoretycy w o j n y , ! obowiązkiem poprzeć szhudietne usiłowania komi- 
w-ojn-a i państwo są pojęciami nierozłącznemu jtetu.
Socvol-og-owic, jak  Gumpłowicz i R atzenbofer,! Kanna dla ryb. Austiyackie Towarzystwo ry­
nnowa dniają, że bez w o jenn ie  byłoby .państw ;, buckie w Wiedniu ogłasza w organie swym »Oe- 
-słynny historyk Treitschke powiada, że »wojnaj£<errcichisc.no Iischerei Zeitung* z 1 lipca b. r., 
jest po lityką"kaPoKoehen«, Steinmc-tz, w sw-emjże na prośbę jego, wystosowaną do c. k. m-Lniste- 
fundamentalnem dziele ^Filozofia w ojny« tw ier-; ryum wojny o wydanie pozwolenia sprzedaży .za- 
dzi, że wojna jest żywiołem państw a; świeżo {pasów Męcinoj kukurudzy, grochu, bobu i -innych 
zaś Max Selieier "w obszernem dziele »Dcr G e-fgatunków zbóż, nie nadających się więcej na po- 
-nius des Kriegcs and der deutsohe Krieg« jżywienie dla ludzi, na karmę dta ryb, — wpłjmęły 
(Lipsk, 1915) wywodzi, że »wojna jest powrotem; już zapytania z -poszczególnych rntendantur i ma­
do twórczego początku, z k tórego  państwo po-J gazy nów wojskowych i że istinejc wszmkie pra- 
w-3tało« (str. 17 i nast.), żc wojna jest n&nnai- jwdopodobieństwo, _ żo c.  ̂k. mmisioryum wojny 
nyrn stanem  życia państwowego, a pokój tylkoprzy-chyb się do tej prosoy.
pauzą i uporządkowaniem zdobyczy; żc »pań-j Ponieważ tego roku z powouu zupemego braku 
Btwo -prowadzące wojnę jest państwem  w n-aj-;karmy prot.ukcya rjb  mu»iaiaoy się niestety <>h- 
wy-ższej aktualności swego bytu* (str. 43). To jmżyć, przeto ze swej SLrony -wzjrwainy wszystkich 
wszystko przytaczam y dlatego, aby położyć na-"producentów ryb, żeby bezzwłocznie we własnym

rządczyni wielicldego szpitala Czenvonego Krzy­
ża. Dzięki energicznym zarządzeniom tak władz 
wojskowych, jak i starostwa, udało się chorobę 
tę, groźnie występującą, w zarodku stłumić. — 
/m arły cztery -osoby, reszta, dzięki umiejętnej i 
troskliwej opiece lekarskiej, wyzdrowiała. Cha- 
raktcrystycznem jest, że z pośród jeńców zacho­
rował pierwszy Polak z Wołynia, drugi Niemiec z 
gubemii kijowskiej, trzeci dopiero z rzędu Moskal 
z Wiatki.

Do Czarnego Dunajca zawlókł cholerę Maciej 
Miętus, robotnik od szańców, który zachorował na 
trzeci dzień po powrocie z okolicy Sokołowa; w 
tym samym -domu zachorował ojciec tegoż. Józef, 
75-letni staruszek, który zmarł pc 24 godzinach, 
— Madej zaś wyzdrowiał. I w tej- miejscowości 
chorobę udało się zlokalizować. Obecnie -p o- 
w i a t  j u ż  j e s t  w o 1 n y-m od  c h o l e r y ,  
gdyż od 20 czerwca nie było nowych wypadków 
i wszelkie pogłoski w tym kierunku są niepraw­
dziwe. >

W sprawie tu ry s ty ; tatrzańskiej zamieszcza 
„Gazeta- Podhalańska" pismo następujące:

P. Józef Openht-im, obecny kierownik Tatrzań­
skiego Pogotowia ratunkowego w Zakopanem, 
zwrócił się do posterunku węgierskiej żandarmc- 
ryi granicznej w Popradzie z zapytaniem, czy i ja ­
kich potrzeba logitymacyj -turyście po stronie wę­
gierskiej Tatr. W odpowiedzi z dnia 30 czerwca 
r. b. posterunek popradzki wyjaśnił, że istotnie 
żandarmeria graniczna wymaga od turystów, tak 
pieszych, jak i jadących wozem, czy na rowerze, 
-zwyczajnych teraz legitymucyj podróżnych — do­
dając., żc nie doradza zwiedzania Tatr południo­
wych Królewiakom, którzy, jako obywatele pań-, 
siwa nieprzyjacielskiego, mogą się łatwo narazić 
na podejrzenia i niemile stąd następstwa.

W sprawie tej dowiadujemy się nadto, że i żanj 
darernerya austryacka wymaga od turysty, spo­
tkanego po naszej stronie Tatr, ■ legitymacyi po­
dróżnej, którą wydaje w Zakopanem ekspozytura 
polieyi państwowej, w biurze klimatyeznem. Na 
wszelki wypadek i z innych takie względów, naj­
lepiej każdą dalszą wycieczkę zgłosić w biurze 
Towarzystwa Tatrzańskiego w Dworcu Tatrzań­
skim, które w razie jakiegokolwiek nieporozu­
mienia i wypadku może pomódz prędzej i skute-* 
czniej, niż interweneya prywatna.

W ysyłan ie  pakunków  do G alicyi. C. k. Dyrok- 
cya kolei północnej komunikuje: Wskutek trudno­
ści, wywołanych przez nader liczne wysyłanie -pa­
kunków do Galicyi, zaleca Gę usilnie osobom, ja­
dącym do Galicyi, żeby swoje pakunki przed do­
stawieniem ich na dworzec-, zaopatrywały w trwa­
łe, większe kartki, podające wyraźnie imię i na­
zwisko właściciela oraz-Rtacyę, do któicj przezna­
czony jest pakunek. Odniesie z  tego korzyść po­
dróżny, a służba będzie mogła łatwiej utrzymać po- 
rządi-k.

Wielki pożar w M iechowie. W nocy z piątku 
na sobotę wybuchł w Miechowie wielki pożar; spa­
liło się około 30 domów. Przyczyna pożaru nie* 
wiadoma.

Wyrąb lasów  w K rólestw ie Folsirtem. O nowych 
wyrakach drzewa w okupowanych częściach Kró? 
lestwa Polskiego donosi ostatni zeszyt miesięczni- 
ka ;Bie HoizweiU. Według doniesienia tego, nic'-* 
mieeka ailininistrac-ya wojskowa rozpoczęła nowo 
wyręby drzewa pod Grajewem w okolcy Ossowea 
pod kierownictwem niemieckich leśników, -będą-' 
cyeh -w służbie wojskowej. Iłotą-d wyrąbano tam 
około 18.000 kubicznych metrów. Ilość ta  pod-* 
wvższoną ma być na razip do 60.600 metrów ku- 
bieżnych. Transport do Niemiec ma się rozpo* 
cząć w najbliższym czasie. W tym celu zamie*
za  się  p o b u d o w a ć  koie.jKę p oln ą  z la só w  do sta*  

cv j k o le jo w y c h  lin ii G ra jew o — M ąki (?). Tam  
drzew o  ła d o w a ć  się  b ęd z ie  n a  w a g o n y , k tó re  zw o*  
żą p ro w ia n t i a m a n ie y ę  r.a fro n t b o jo w y  i p o tem  
p rzew o z ić  do N iem iec . D rzew o  z la só w  grajow r  
sk ieh  z u ż y te  b y ć  m a w y łą c z n ie  n a  p o k ry c ie  zapór  
trzeb o w a n ia  b u d id “a  w  m ieśc ie  E łk u  i p o w ie c ie  
łec ld m . ’ł

S?ol3k» F ab ry k a

Warszawskie! cttrfar i czekolady

S p k U s a  z  g j3*. Q«Sa.

P o d g ó rz e
Słowackiego 25 ® H © M i I© fe§ lilf &

zaw iadam ia, że mimo w ojny nie zastanow iła ru ch u  
i poleca znane ze swej dobroci i w ykw intnego sm aku

Warszawskie tae& i i eufeli puszkowe,
Zwracamy uwagś na znak fabryczny „ S S o f c o l 4*.
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Mianowania w armii. Porucznikami zostali za­
mianowani chorążowie (kadeci): Maksymilian Ja-

3

Kurtyna, odsłania w akcie pierwszym gabi­
net wszechwładnego księcia Potem kina. Potem-

nuszewski, 22 p. obrony krajowej; Jan  Smolka, 32 kin pracuje wdaśnie nad ak iam i państwowymi.
p. obrony krajowej; St. Mendala i Tad. Krzyś/,to­
to rsk i, 32 p. obrony krajowej; Jan Mąsior i An­
drzej ^N-owalc, 33 p. obrony krajowej; Marcin Ba­
giński, 33 p. obrony krajowej; Tadeusz Zającz­
kowski, 32 p. obrony krajowej; Kazimierz Kiwała, 
32 p. obrony krajowej; Józef Kamuda, 19 p. obro­
ny krajowej; Fr. Sękowski, 33 p. obrony krajowej, 
Bronisław Paszyński, 18 p. obrony krajowej; Mie­
czysław Wyszyńską 32 p. obrony krajowej; Fr. 
Grzybek, 18 p. obrony krajowej; Antoni Micso- 
wicz, 32 p. obrony krajowej; Józef Stachur, 32 p. 
obrony krajowej; Antoni Druszcz, 32 p. obrony 
krajowej; Bronisław Dubyniak, 32 p. obrony kra­
jowej; St. Zawara, 33 p. obrony krajowej; Maryan 
Legeżyński, 5 p. obrony krajowej; Stefan Bara­
nowski, 22 p. obrony krajowej; Wiktor Bolesław- 
ski, 25 p. obrony krajowej; Roman Rogosz, 30 p 
obrony krajowej; Stanisław Sik, 12 p. obrony kra­
jowej; St. Lisowski, 19 p. obrony krajowej; Teodo- 
zy Kozłowski, 19 p. obrony krajowej; Jan Wilk, 
2 p. obrony krajowej; Władysław Żelechowski, 16 
p. obrony krajowej; Jan Wa.sylkiewiez, 32 p. obr. 
krajowej; Stanisław Szajner, 19 p. obrony krajo­
wej; Fryderyk Kubienia, 15 p. cbrony krajowej.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY.
W Mianocicach w gubernii kieleckiej umarł 

9 b. m. ś. p, Cezar H a l l e r  H a l l e n b u r g ,  wła- 
ścic-iel dóbr ziemskich, obywatel miasta Krakowa, 
w 03 roku życia. Zmarły należał do wybitnych 
i czynnych obywateli w naszym kraju. Był on sy­
nom Józefa Hallera, prezesa senatu wolnej Rze­
czypospolitej krakowskiej. W roku 1848 został 
Jl'esztowany za udział w pracy narodowej: ró­
wnież w 1863 roku aresztowano go i zasądzono 
Bjt- więzienie za akcyę w Galicyi na rzeoz powsta- 
nia. Po roku 1848 wyemigrował z kraju i przeby- 
w_ał przez pewien czas w Paryżu, gdzie uczęszczał 
na wykłady Adama Mickiewicza. W roku 1867 
został wybrany posłem do Sejmu z ziemi krakow­
skiej. Przez pewien czas był również członkiem 
Wydziału krajowego. W roku 1876 otrzymał man­
dat do parlamentu z okręgu Wadowiee-Żywiee- 
Biala. Należał on także do założycieli krakowskie­
go Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. To- 
grzeb zasłużonego obywatela odbędzie się w po­
niedziałek w Książu.

f  Maksymilian M a r s k i ,  były~dlugolctni dy­
rektor filii ŁiSndcrbankii w Belgradzie, zmarł o- 
negdaj w Wioduiu po długich i ciężkich cierpie­
niach.. Zmarły pochodził z Warszawy, gdzie przez 
szereg lat pracował w kantorach bankowych. Kie­
dy ŁanuerbaTik zakładał filię w Belgradzie, powo­
łał Marskiego na stanowisko kierującego dyrokto- 
Ta tej filii. W Belgradzie państwo Marscy pro­
wadzili dom o-twarty dla tamtejszej koloDii pol- 
skic-j j Tpjig widzieli rodaków przyjezdnych. Skut­
kiem choroby ś. p. Marski opuścił to stanowisko 
1 jako emeryt .zamieszkał w Wiedniu. Zmarły po 
7-ostawiI wdowę, dwie córki i dwóch synów, obu 
Powołanych pod broń.

Zbiórka nu Legiony polskie i sprzedaż wyda­
wnictw N. K. N., urządzona przez Ligę kobiet w 
g -'^Ku J*5 ^m"a ^ lipfa b. •»•., przyniosła -ogóRtu 

•t*21 K ti. Z kwoty tej na sprzedaż wyda- 
^uictw N. K. N. przypada i .159 K 81 h, s datków 
^Ptyaęfo 1.661 K 80 b . '

^  ^adawca 100 K dla legionisty Stanisława Łapiń- 
hLkjfr. Ł * -opow yższą  przesyłał ea pośre­

dnictwem c. i k. Komendy placu, oddział dla spraw 
-'t-gionó-w, zechce się zgłosić w godz-inach urzędo- 

ch w powyżej wymienionej Komendzie przy ul. 
Grodzkiej 1. 51, .11 p.

^hsb. Związek małżeńskij . — uuuzeusKi p. Stefanii Scłioiitha-
^<owny i  p_ Tadeuszem Floryańskim, urzędnikiem 

'ini-.u krajowego we .Lwowie, odbyt się dnia 10 
ni.,™' 0 fc°hz. 11 przed poi. w kościele św. Wa- 
J "’a 'w Piadze. 4680.

miejski w Krakowie.
po południu „Hotel Pompadour",

Teatr
., niedzielę

*'a w 3 aktach; wieczorem: „Wielka Katarzyna'-, 
wtorek: „Wielka Katarzyna".
^rodę: „Ciotka Karola-, farsa w 3 aktach, 
czwartek: „Wielka Katarzyna".

 ̂»»-epertoa»- teatru ludny/ego.
W mei ziele no „ godzinie 3 i pół:

%
We
We

po południu 
„iwardowski w piekle"

W  n ied z ie lę  o g o d z in ie  7 i
z Grzegórzek11. Poi wieczór: „Wicek

I  f t a f m  t ó e i s f c i s g c .
nWl'Ci]ra Katai7yaa“. Groteska satyryczna

ty ttw ^ ar^ . ®^aw iesG ial«> indywidualność ar- 
E2ycli Z;I!a ! v̂'Vrcza’ jedną z najoryginałniej-

w 4 aktach Bernarda Shawa.

pokrzepiając się od- czasu do czasu haustem  
wódki ze -sto-jącej na 'biurku flaszki. Alkohol 
wsiąknięty w znacznej ilości, usposobił dygni­
tarza K atarzyny awanturniczo. Zdążył już wy­
bić służącego, zrzucić ze schodów przybyłego 
na ąuidyencyę generała, gdy mu zameldowano 
angielskiego- oficera, przybywającego w niisyi 
dyplomatycznej do -carowej.

D ygnitarz otrzeźwiał przy -pomocy zażytych 
w tym  celu śro-d-ków i przyjął -oficera, k tó ry  
żądał, aby mu wyrobiono audye-ncyę u K a­
tarzyn}7. Potemki-n jednym  rzutem  oka na po­
stać  oficera, przyszedł do -przekonania, i e  był­
by to dobry m ateryał na kochanka dla carowej, 
więc postanowił » rasyjs-kim oby-ezaje-m« uczy­
nić go oficerem gw ardyi przybocznej w ładczy­
ni. Rzuciwszy ted y  flaszkę, w brutalny sposób 
zaniósł Anglika w powietrzu do apartam entów  
carowej. .

Bylgito godzina przyjęć rannych, gdy K ata­
rzyna, nie krępując się toaletą, przyjmuje w 
sypialni zaufane otoczenie. Na tę chwilę wpada 
do sypialni -Pośemkia ze swym protegowanym  i, 
chwiejąc się n a  nogach, T7,ue-a zdumionego An­
glika do 'stóp carowej, a sam  zwala się pijany. 
K atarzyna, w pierwszej chwili wzburzona, gro­
zi mu k-nutami i Sybirem, ale rzuciwszy -okiem 
na ta k  orginalnie zaprezentowanego gościa, za­
pomina o Potomkinie i w  rozkosznym swym 
negliż-u, pochylając się nad -kapitanem angiel­
skim, szczypie go na znak łaski w policzek. Zdu­
miony dwór widzi -już w  obcym Angliku przy­
szłego ulubieńca carowej, ale ten bynajmniej nie 
reaguje na zaszczyt, ale zrywa się z ziemi i u- 
cick-a.

Nieszczęsnego Anglika za to, że nie umiał -o- 
cenić ofiarowanego mu -szczęścia, ispot-kać ma 
zasłużona kara. Schwytanego n a  rozkaz wład­
czyni, wiodą żołnierze skrępowanego przed tron, 
gdzie przygotow ane narzędzia, to rtury  pozwa­
lają się dom yślać, jaka nagroda spotkać m:a zu­
chwalca- za odrzucenie wysokich łask władczyni 
Rosyi. W toj krytycznej -chwili sytua-cyę ratuje 
narzeczona kapitana, która, -dowiedziawszy się 
o jogo losie, -cudem zdołała przedostać się przez 
w arty i straże i zjawia się przed K atarzyną, 
prosząc o uwolnienie n-a-rzeczoncgo. K atarzyna 
uwalnia oficera, a- ten z wdzięczności wygłasza 
panegiryk na- cześć i pochwałę ogniska domo­
wego w Anglii i radzi carowej, aby ryyszła za 
mąż.

W ielka władczyni ze zdziwieniem słucha tej 
rady, a w -cUpowiedzi wygłasza zdanie, że naj­
chętniej umieściłaby Anglika w nowo zak-lada- 
jąeem -się muzeum.

Takim czysto Shawows-kiui zgrzytem ironii 
kończy się krotoebwila, mają-ca wszystkie ce­
chy pamiletu, mogącego być ilifttracyą ak tual­
ną zapatrywań angielskiego hom e‘u na kultu­
rę narodu, z. którym  w  sojuszu pragnie- dziś 
Anglia zaprowadzać nowy porządek w Eu­
ropie. Shaw mimowoli przed zapadnięciem wiel­
kiego dziejowego -dramatu stał się jego ilustra­
torem w karykaturze.
. _ W całej koncepcji i "rysunku »Katarzv.ny« 
nie pod o biur -odnaleźć au to ra  »Bohatcr-‘ .v'« i 
»(Ja-ndidy«. W szystko tu jakieś grube, nieeste­
tyczne i niesmaczne; wys-okiej kultury  litera^ 
ckiej Shawa ani śladu. Sztuka w całości o bar­
dzo wątłych walorach, kwalifikuje się raczej 
na. bulwarową nowalię, niż na utwór pisarza 
tej marki, co Shaw, k tó ry  w tym utw-erze za­
traca w zupełności dostojeństwo swego talentu, 
zbłąkanego w dziedziny zgoła dla siebie -obc-c.

Tea.tr nasz w przypuszczeniu, -że sztuka, zc 
względu na- swe jaskrawości, na długo rozgości 
sic w repertuarze, wystawił ją, z -wyjątkowym 
r.aklarlem -staranności i kosztów/. Tło dekora­
cyjne i koslyum y, przygotowane efektownie, 
nęciły oko barwnością; całość wyreżyserowana 
była starannie.

Tytułową rotę K atarzyny grała p. Zarzycka.
0  ile wybornie czuła się- a rty stka  w scenach 
uwodzieielki, gdy rzucała czar kobiecego uro­
ku na nieszczęsnego r-ot-mistrza, o tyle brakło 
jej zgoła m ajestatu władczyni w scenach o ry­
sunku zdecydowanym, gdzie chodziło o za­

akcentowanie siły woli i brutalnego despotyzmu 
kłumnoj carycy. Sc-cnę torturow aniu oficera -o- 
de-grala p. Zarzycka i. dużą finezyą, na przy­
szłość jednak w-ska-z-a-nem jc-st skrócenie Lej 
sceny, nużącej i bardzo niesmacznej.

Rotmistrza angielskiego grał p. Stanisław­
ski z d y sty n k cją  i godnością, utrzym ując .się 
w styłu"naw et w pożałowania godnej swej po­
zycji, gd y  leży skrępowany u nóg hetery  i w tej 
pozycyi długi prowadzi -z nią d ja lo g .

Trzecią z "pierwszoplanowych n d ę  Potem kina 
odegrał p. W ęgrzyn z dużą silą charakterysty- 
ki, akcentując zręcznie i pomysłowo brutainość
1 pijaństw o wszechwładnego faw oryta K atarzy­
ny. Reszta, ról znalazła H-obrych wykonawców

eu'r0,» J na-jciekawszycli postaci współczesnego w starannej grze pań: Ja-rsz-ewskiej, K-osmow- 
star teatru. Jako  toki od dawna pr-to- skiej i Kaim ńskiej, oraz pp: Szymborskiego (Ka-

- “ rj-szkin) i Fritschego.
T eatr ^ s p rz e d a n y  był doszczętnie

yt, leai-ru. oaieo rani oa dawna prze- 
&iełskjm wy'ączj]ą własnością literatury  an- 
k W ry"orva .za^ ł JB‘ie.isee społecznego satyryka, 
ęó-\v się ideumi wielkich skandynaw-
cych py611'”1.’ Djornsona, Strindberga, wojirpj- 
SuBl-etoe1e^ ' ,V tn tełlBc.tualizmowi, przecir/ owc-j 
ści> v,-sp:’ wszystko przenikającej ninmoralno- 
R°t)uik j*n la ^lccj £ię u3- 2>remissie, żo każdy o- 
“sohistc -a-)iri'a 'w’0’ 1)02 wzgt<<ttn na  ogół,
C-lti. ir' *>.ądy ujawniać i projntgować 
, ^jynowsj,. •
i-a K a t a r z y n . , s a t y r y c z n a ,  groteska

swe 
w ży-

Wieł-
en z ostatnich, dostępnych.Jeszcze <Ha ^  ’ jed

toi, wystawień,11 ZaAraRicznyc!i, utworów Slia- 
w te a t™ ! * 4 la w lutym 1914 toIcu w

TH’7ol.L'. _ Łyku VDurł^Ari(-1 a 7,nnirn Tiłiflłn

raktorzo sw

V;mdevii!e. Zanim -miała 
niemieckie, z.-rpadła woi- 

-Jed ■ ' , ^ a nns cie^aw ą no- 
k ro toch^ -S  te^ a t  sztuki i satyryczne, 

posi..,’, .iego ujęcie. Wobec hi- 
1 Ji-atarz-

czus przejść n-' t J 1

^ t T ra raczej u..L L
S to ry c -  z n  Cj  u,)®c " Av B n  e

y:n U-zv  łączącej w clia-
^ Z/ o la> hraS'nłenJe w-łaru1® namiętności: żądzę
Juł ona-*v tuauowisko l,_°Kiaici3ństwo, za- 
Satyryka, k tóry  za p ra g im ł^ ^ m to o  oryginalne 
go dworu władczyni i ją  sanm ca-rskie-
'■aturalncmi rysami. E k sp ery m ąftW‘.cKłć ka.ry- 

Ze st&»ov,-iska literackiego zacieka^-<!?iycIianio
,V SI D SńhMązuje

dający

i-ra 
lEhaw w

H7. /V.

Z Dyrnkcyi 
Tow. Wzaj, Ubazp. w Krakowie.

W  dziale ubezpieczeń na życic w ypadki -wo­
jenne spowodowmły przedewszystkiem zupełny 
ubytek nowych ubezpieczeń, a dalej znaczne 
umniejszenie wpływu p.-mnii. Zresztą jest dział 
ten, jako najbardziej z-contr?dizowany i podle­
gający mniejszym fiuktuacyom  niż działy ele­
m entarne, mniej w wynikach swych zawisłych 
od w ypadków wojennych, ryzyko śm iertelno­
ści wmjennej pokryw ają bowiem spec ja lne  na 
ten cel nagromadzone rezerwy. — Te właśnie 
okoliczności pozwoliły na- sporządzenie zam­
knięcia rachunków  działu życiowego za rok 
1914, wr którem  o ile ścisłych dat co do szkód 
i premii brakowało, oparto się na  w piikach  
la t poprzednich i wstawiono odpowiednie re ­
zerwy.

Dzięki funduszowi wyrównawczemu, przezna­
czonemu n a  uzupełnienie dywidendy, okazało 
się możliwem przyznanie członkom tego działu 
dyw idendy za rok 191 i  w wysokości 9% pre­
mii. R ada nadzorcza Tow arzystw a upową^ni- 
ła  też D yrekcję , po zbadaniu ksiąg i racnun- 
ków przez swą. komisjo, rachunkową., oraz przez 
kom isję  rew izyjną ogólnego zgromadzenia de­
legatów’, do wypłacenia powyższej dyw idendy, 
uprawnionym  członkom działu życiowego, k tó ­
rzy z premiami za rok 1914 nie zalegają, a 
także i procc-nta od ew entualnych pożyczek 
na m atem atyczną wartość polic zapłacili. Pu­
b lik ac ja  zamknięcia rachunków nastąpi po od­
byciu ogólnego •zgmir.aGże.nia delegatów, k tó ­
re z powodu wmjny obecnie jeszcze zwołanem 
być nie może. — Przy wypłacie szkód we 
wszystkich działach nie korzysta obecnie To­
warzystwo z obowiązujących przepisów o mo- 
ra to ry u m ,. wypłacając, szkody i kap ita ły  w/ 
dziale ubezpieczeń na życie w pełnej wysoko­
ści.

R ada nadzorcza Towarzystwa odbyła w cza­
sie wojny dwa posiedzenia w styczniu i m aju 
1915 tr. Prócz -zatwierdzenia zam knięcia ra ­
chunków/ działu ubezpieczeń na życie, przyję­
ła R ada do wiadomości szczegółowo sprawo­
zdania D yrckcyi z zarządzeń jej i działalności 
w czasie wmjny, załatw iła różne bieżące spra­
wy adm inistracyjne, a  nadto  czynnie zadość 
potrzebom, jakie wytworzyły obecne stosunki, 
zezwoliła na rozszerzenie ubezpieczeń życio­
wych wojennych n a  członków’ Towarzystwa, 
biorących udział w w-ojnie. jako  ochotnicy, oraz 
na członków, k tórzy  w7edle nowych przepisów 
powołani zostali pod broń po* ukończeniu 42 
roku życia.

Z funduszów/, przeznaczanych n a  c e l e  h u ­
m a n i t a r n e ,  ofiarowało Tow arzystw a dla 
Towarzystw a Czenvonego Krzyża iO.UOO K, 
a nadto udzieliło temuż Towarzystwu bezpła­
tnie lokalu na biura zarządu, biuro informa­
cyjne i składy. P ale j przeznaczyło Tow arzy­
stwo na pomoc dla wychodźców7 za pośrcdr.i- 
ctwem W ydziału krajo-weg-o 5.000 K, oraz dla 
ludności dotkniętej przez w7ojnę n a  ręce JE . 
księcia biskupa Sapiehy 2.000 K, prócz ofiar 
pomniejszych n a  podobne- cele.

N adto odstąpiło Towarzystwm bezpłatnie 
wielką salę w swym gmachu w Krakow ie wraz 
z przylegającemu ubikacjmmi na pomieszczenie 
oddziału szpitala forteeznego.

Na pcdśtawde ustaw y o świadczeniach wo­
jennych zajęte zostały trzy  domy Towarzyshva, 
prze/.nr cz.one n a  mieszkania, d ia urzędników, 
na pomieszczenie szpitala garnizonowego.

Kralimc, w  czerwcu 1915.
.. D yrcM fh  

Tow arzystw a W zajem nych Ubezpieczeń 
w K ro k w ie .

M- ' " -W

i i i  [ g i l i  & [iiC B iii l i l i i .
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Bukareszt, 11 li-pca.
»Enivejfsul« zamieszcza- a rty k u ł znanego z 

wojny buiłgarsko-rumuóskiej generała Mustazzy 
o wyiTa-rzeniach w Galicyi i w  Polsce od czasu 
wzięcia Przemyśla- przez armie sprzymierzone. 
Generał dochodzi uo wniosku, że wydarzenia 
te mogą dla- Rosyi mieć te następstw a, iż ar­
mia jej na dalszy przeiutg wmjny wogóie już 
nie będzie wchodzić w rachubę. Wobec tego 
mówić o wystąpieniu Rmm-nii na rzecz czwór- 
pc-rczmnienia byłoby szaleństwem. Nawet po­
przednio, gdy katastrofa jeszcze Rosyi nie do­
sięgła, pomoc rum uńska na terenie wojny, na 
■którym miliony7 ludzi ze sobą walczą, bydaby 
kropią wodyr w morzu. Dzisiaj armia rum uńska 
musiałaby7- wyt-rzymać c-ały napór sprzymierzo­
nych, przyłączenie się Rumunii do czwórporo- 
zumienia byłoby więc zbrodnią nar-odową. — 
Armia rumuńska nie jes t po to, aby/ konać so­
bie grób w Karpatach.

I S s - s y s  w  © p r e s f  L
(Telegram  c. k . Biura koresp.)

Petersburg, 11 lipca.
Sonat, jak  donosi sRiecz* uchwTalił zażądać 

ukazu cara, aby w Rosyi urządzono modły bła­
galne i procesye celem uproszenia pomocy Bo­
skiej w ciężkiej sy tuac ji.

W a r s z a w ą  e w a l i s s i j ą ,  '
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Petersburg, 11 lipca. .
*Riccz« pisze:
Skoro rząd rosyjski -teraz odniósł się do dzien­

ników, -aby pisząc o wyiJarzeniach wojennych 
ludności nie niepokoiły’ i podtrzy-mywaly7 ufność 
-jej, zaznaczyć należy, że zaufanie ludności do 
dsienifików już jest zachwiane. Warszaw?, jest 
teraz opuszczana przez ludność cywilną i organa 
rządowe.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Petersburg, 11 lipca. 

Szef sztabu generalnego generał Beljajew’ za­
mianowany został p-omccnikiem m inistra wojny.

is-toc-ie w sposób d ^ 'h Cy
 1 , aS»lVC

1*0 z-
^ ^ ^ K c tw ’ 0 giętkości ta le n tu ^ a m o ^ '17’ 

c®°5 k tó ry  tak  zręcznie, a przytem i^!1'
odczuł psy chologię środowiska na  m-ł r- 

. tycznego, na pół obyczajowego, a  na  po, J  
^ a r a u )  akkomodującego się do ram  satyn-^ 1 

Gsnowa sztuki jest- krótka, proste, zale-dwo 
^y-ctocz-i laca na treść kr o t-o chwili.

II.
Nie ograniczając się na zwykłym terenie ewej 

działalności, postanowiło Towarzystwo uczynić 
także zadość życzeniom rolników z okolic K ró­
lestwa Polskiego, znajdujących się w zarzą­
dzie c. i k. władz austro-w ęgierskich, przez 
podjęc-io tamże ubezpieczeń gradow ych, zie­
mianie bowiem z tyreh okolic pozbawieni zo­
stali, w skutek wypadków  wojennych,, możno­
ści ubezpieczenia się, w7 zakładach ubezpieczeń, 
które dotychczas na tym  terenie działały. Nie­
ste ty  rozliczne trudności, których usunięcie 
nic leżało wr mocy Towarzystwa, akcyę tę tak  
znacznie opóźniły, iż mimo bardzo życzliwe­
go poparcia ze strony c. i k. w ładz w Króle­
stwie, rolnicy tam tejsi nic będą praw dopodo­
bnie mogli korzystać z niej w7 tym  stopniu, jak ­
by to  było pożądanem. Życzeń mieszkańców7 
wzmiankowanych okolic Królestwa. Polskiego 
o podjęcie lam  także ubezpieczeń od ognia, mc 
mogło Towuirzystw'0 obecnie spełnić, z powodu 
trudności organizacyjnych, a zwłaszcza^ b ra­
ku, sil urzędniczych, k tó re  [przez powoiaiKC 
do służb;/ wojskowej tak  znacznie zostały u- 
szczuplono, iż zwykłym agendom Towarzystwa 
na dotychczasowym terenie działania zaledwie 
podołać zdołają.

0 etześnle&e iej?łrnl2 Damy.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Petersburg, 11 lipca. 
Konwent seniorów7 Dumy przedłożył rzą-d-owi 

prośbę o przyspieszenie jej zwołania, bo później 
in terw encja jej m oże 'być spóźniona.

Eg na zafeurzsn w Moskwie.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

1 Petersburg, 11 lipca.
»Eicez« donosi, że p-olic-ya w Moskwie i na 

prowincyi zbiera obecnie rzeczy7, skradzione 
podczas niepokojów. Aresztowani sprawcy kra­
dzieży postawieni będą przed sąd.

1 M K

Mtedis itóniaita
ra zacteiBi* francie.
(Telegram  c. k . B iura koresp.)

Berlin, 11 lipca. 
Attachós wojskowi państw7 neutralnych, k tó ­

rzy  uczestniczyli w7 wydarzeniach w-ojeanych w 
Galicyi, udają, się obecnie n-a zachodni teren 
wojny7.

fikcja s&fiMiefi łsdii
(Telegram e. k. Biura koresp.)

Londyn, 11 lipca.
(Biuro Reutera). Parowiec »Marion Ligb.t- 

body«, wiozący 3.000 ton jęczmienia, został 
przez niemiecką lóćź pedwedną na południowy 
zachód od Cork zatopiony7.

W I§ s M  ffcaaffaS w  F z t j ż t i .
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Paryż, 11 lipca.
(Agencja* Eavasa). iYłoski generał Porro 

przybył tu i udał się -do ministerstwa w7ojny, 
gdzie konferował z ministrem Miilerahdem. Po­
tem udał się do prez. P-oincarego, Yivianiego 
i Delcassego i również z nimi odbył narady.

W ells! w M ? f m *
(Telegram e. k. Biura koresp.)

Berlin, 11 lipca.
O wojnie w Afryce niemieckiej, południo­

wo-zachodniej, nadeszły ze źródeł angielskich 
następujące inform acje:

K apsztad (Biuro Reutera). Urzędowy- tele­
gram z Pretoryi donosi: Botha przyjął kapi­
tu lac ję  sił niem iecki®  w niemieckiej połu­
dniowo-zachodniej Af-r yc-e.

Kapsztad. Urzędowm telegrafują z Pretoryi: 
K roki nieprzyjacielskie w niemieckiej połu­
dniowo-zachodniej Afryce obecnie faktycznie 
są zakończone. Armia powróciła d-o obszaru 
Unii. _ <•
Biuro "Wolffa dodaje: Skonstatowm.ć tyełi

-doniesień R eutera n-a razie niepodobna. Poda­
je się. je wię.c z zastrzeżeniem.

(Telegram c. k. Biura koresp.)
Chinseo, 11 lipca.

»Popolo dTtali:x« ogłasza arty7kuł za ucz-o.zfi- 
ni^m łlcmonstracyj-nem Principa. Ca-hrinowicza 
i innych uczestników mordu w Sarajewie.

Dziennik pisze: Włosi, Francuzi, Belgijczycy, 
Serbowie i Anglicy, nie m oną bym dosyć wdzię­
czni tym  mordercom, gdyż bez icli podniety w 
przeciągu 20 la t dostaliby * i |  nieolJw-ołalnie pod 
jarzmo -niemieckie.

T e M tftt  i tsletreS* 
S l i l f i l S Ś I  f .  Ł  .BfSRJ l l ? f - P .

z dnia 11 Jipsa.
Cholera.

Wiedeń. Dnia- 10 bm. skonstotowa-no cholerę 
az ja ty ck ą : 17 wgy-padków w7 Baśni Dolnej, 10 
w7 Młodowl-e (G-ie-szanów), 4 w Dunkowiea-ch, 2 
v/ Sicni.aw.io (Jar-ostow), 17 w Jar/orow ie; 3 w 
K-rakowr-cu, 10 w Sarnach, 5 T.v W oli Molni-ckiej 
(Jaw orów7), 1 w Li-sku, 7 w Czarnej (Lisko), 3 
w Pikuliriu-h (Prz.f/ny7śi), 17 w Zawadce (Sa­
nok): 2 w7 Dernni Wyżnej (Skole) — wszystkie 
wśród -ludności cyrwilnei.

Zatoęienie parowca.
Cbrysiya-nia. Łódź torpedow a angielska ubie­

głej nocy7 zatopić m iała parowiec frachtowy 
nieznanej nardowości. WAlle innych sprawo­
zdań chodzi tu  o okręt niemiecki p-ou nazwą* 
5>Friedrich«.

S K Ł A D K I .
Dla c-fiar wojny

w myśl odezwy ks. biskupa Sapiehy 
złożyła w administracji * New ej Reformy* Mary a 
Bresińska 10 K.

Na Legiony polskie 
złożyli w7 Administracyi „Nowej Reformy": 

M-cliał Bajorek 30 K, zebrane w7 gminie Rze­
pienniku Strzyżewskim, prof. Jan  Kobalr 10 K, za- 
rząci szkoły w Łodygowicacli Górnych 9 K imie­
niem dziatwy7 szkolnej i grona naucz.

Dla i-Rcdzin poległych żołnierzy*
złożył w administracyi »Nowej Reformy* -zarząd 
szkoły żeńslc. w7 Myślenicach 13 K 50 h od uczenie.

Na fundusz im. Piłsudskiego 
złożyli w administracyi »Nowej Reformy*: 

Prof. Jan  Kobak 5 K, Leontyna Stepanówna 
2 K, z okazji oswobodzenia Lwowm.

Na fundusz wdów i sierot po legionistach . 
złożyli w Administracyi „Nowej Reformy": 

Felicja Batemay i' M ar/a Sagańska 4 K. prof. 
.Tan Kobak 5 K, Mary a C-hfzowa 2 K.

Dla dzieci ewakuowanych 
złożyli w administracji »Nowej Reformy*: 

Felicya Baternay i M arja Sagainka 4 K, Fio- 
rentyna Psarska 10 K.

Na Czerwony Krzyż 
zlożyii w7 Administracyi „Nowej Reformy": 

Inż. Eugeniusz Moszoro 40 K, -zebrane od funk- 
cyonaryuszów c. k. sekcji konserwacji k-olei pań­
stwowej; zarząd szkoły żeńskiej w Myślenicach 
13 K 50 h od uczenie; Emilia Ulczakowa 13 K 
50 h, zebrane wrśód dzieci szkolnych w Jastrzę- 
biku.

Odpowiedzialny redaktor: 

Wydawca:

©ss?^a. A

M ad e sfe M e *
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcji.)

Poszukiwanie zaginionych.
Dr Yiocenz z Peczeniżyna, na- po-łeconie zna* 

jomych, prosi dra Adama Eiektorowicza o po-, 
danie s-weg-o adresu. 4572-2
.==

ZZZZŹzEOł

IEISIIIIIEIIIS tiliifl
urodzony w Krakowie dnia 17 kwi mia 

1S22 roku 
w łaśc c ci ziemsi i 

obywatei iriasta  Krakowa
zasnął w Panu dnia 9 lipca 1915 roku 

w Mianocicach.
Esportacya zwłok do kościoła parafialnego 
w Książu Wielkim odbędzie się w niedzielę 
dnia 11 b. m. o godzinie 5 po południu, 
złożenie zaś zwłok do kaplicy rodzinnej 
w poniedziałek o godzinie 11 tej przed 

południem.
Na te smutne obrzędy Krewnych, Znajo­
mych i Przyjaciół zapraszają WNUKI 

i PRAWNUKI.

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.

t
ZE GPŁAWIŃSEfCH

S y l w i a
przeżywszy lat 25, zmarła w Białej dnia 9 lipca 

1<*15 roku.
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE Odbędzie się we 
środę dnia 14 lipca b. r. o godzinie 8 raco w ko­
ściele św. Jana w Krakowie, na które zaprasza 

w głębokim smutku pogrążona rodzina.

PODZIĘKOWANIE.
Moim byłym kochanym uczniom Semina- 

rytun nauezycic-hkiego w Samborze, a  obecnie 
obrońcom naszej biednej Ojczyzny, za przesła­
ne w yrazy współczucia, umieszczone w „No­
wej Reformie" Nr 316, -z powodu zgonu naju­
kochańszego syna- mego, ś. p. Tadeusza, k tó ry  
w  walce z wrogiem zginął bohaterską śmiercią 
dnia 17 m aja b. r. pod Bolechowem, na. j s e r- 
d e c z ii i e j dziękuję. —  Niech Was Bóg za­
chowa przy zdrowiu, byście rychło wrócili do 
domowych ognisk, a w nagrodę za W aszą ofia­
rę krwi, mienia i nie dających się opisać cier­
pień, byli świadkami Wolnej Niepodległej Pol­
ski.

Stanisław Głogowski 
profesor, Femiu. naucz, w Samborze.

Do rygerosum i egzaminu sądowego prsy- 
gGte-wnję w czterech miesiącach pod gwaran­
cją. — Zgłoszenia przyjmuje A dm inistracja 
„Nowej Reformy" pod. „Dr Maryan". 46-12-

f Ł .  W i & Z M #
dentysta

Kraków, Andrzeja Potockiego 1. 2, I. p. 
przyjmuje, jak  dawniej, od B — 12 — 2 —  5. 

45*96-5

M . i
M l . i l .  IS ł^ itS  I .

Do rygOK»Aitm i eg®am£na sądowego przygo­
towuję w czterech miesiącach pod gwaraacyą.
Zgłoszenia -przyj-m-uje Ad-mini-st-racya »N-owc) 
Reformy7* pod i-Dr. Ma-iyan*. 4642 2

Adwokat 
Dr NICHTHAUSER

urzęduję ou go-dz. 9— 12 przed południem i 
3—6 po południu 

w K taJom te, ul. Prtrvańeka 1. 49. 
4575-3 *

od

Tf /  M * lc s * « w s ir f  otwo* 
I i P  \ p ! f  rzvł V e*  s v o n a t  p o lsk i, *lrur- 
R llY iJSski?*  ftenhof", P*.ikstrasse. W yjątkowa 
konjcktura pozwala L-a ceny bardzo ni z ile . —  
Najdalej idące ustępstwa dia Rodaków- W yja­
śnienia i prospekty odirrc-mie. 4o±0 i  8

Sans tory u;n 
Dra K. DŁUSKIEGO 

dla chory-wfc piersiąwych w Zakcpanern 
przyjmuje pac jen tów  na sezon letn i w cenie 
19 ii.- a.-, dziennie za mieszkanie z eułkowiiem 

utrzym aniem  i leczeniem.
Chcenie v,yjazd do Aakopanego znacznie *uła* 

tr/iony.
Inf-ormacyi udziela D y rek c ja  Śanatoryum . ’

4415-lOf

W M ,
T U T f f l  1 3 0  K 5 ^ K E R O S O W w Krakowie — najprzedniejsza marka.
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i n r . w i t  ę  t  f  o  r  m „ i ,

PL!/iiS3Óa|iii!S!ifill.

Ta d e u s z  G órsłń , KaŁ Lir. 
34 w Krakowie, Festungs- 

ępital Nr 10, Obj. II, Zim- 
iner 21, prosi o wiadomość o 
swych braciach Ad&miS| JÓ- 
S S liG  i  K a r O lU . 4672 i  3

&nż. leśn. W alen ty  T oiua- 
s z e w s k i ,  Wiedeń, XIII., 

Ęacking Erzbischofgasse 70, 
jprosi o wiadomość o dyrygen­
c ie  lwowskiego chóru teehni- 
(ckiego, S ta n is ła w ie  T om a- 
s z e w s k im , który służył w 4 
;bataliouie-"strzelców polnych 
{Feldpost 36). Raniony 22 
'marca i podobno przewiezio­
n y  do „Divisions-sanitats-an- 
istalt 24“, nie daje o sobie 
znaku życia. Przypuszczalnie 
znajduje się w niewoli w Rosyi.

4644 1 2

A 1, n a a  T u rsk a  poszukuje 
męża M arcyzs T u r sk ie ­

g o , z 20 pułku, 9 polowej 
kompanii. Od grudnia 1914 
nie ma o nim wiadomości. 
Ktoby o nim cokolwiek wie­
dział, raczy donieść pod adre­
sem Jadwiga Fuclisowa w Mar­
cinkowicach, poczta Klęczany.

4645 i  2

wiedział cokolwiek 
o miejscu pobytu J a n a  

B e r k a s s a  z żoną M aryą  
z  B ro żk ó w  S e r k a c s o w a  
.oraz raS iO ieim sk  R esaana  
i  E m ilii E ro żk ó w  z  ESiłs- 
’s z o « i s  koło Lwowa, raczy 
łaskawie zawiadomić stroska­
nego ojca: Adres: Jan Brożok, 
Kraków, ul. Błaga 76.

4675 1 3

t fa k śb  From m , obecnie w 
™  Opawie, Oberring 28, po­
szukuje swej rodziny M ich a ­
ła  F rom m a ze Lwowa.

4606 3 3

jpjłioir J e n d r c s , nauczyciel, 
*“ obecnie Gericht, Feldpost 
54, prosi krewnych, kolegów 
lub znajomych o adresy i wia­
domości. 43C9 3 5

fa fan  E ch u , urzędnik po- 
.cztowy, obecnie w ekspo 

zyturze w Niepołomicach, pro­
si znajomych o podanie ja 
kiej kol wiek wieści o Zwerg- 
iel i recte Lautermanównach 
ze Stanisławowa, rodzicach, 
dzierżawcach dóbr z Juryain- 
pola ad Borszczów, oraz bra 
cie mecenasie, B r ie  B a w i-  
d ż is  M oknie. 461 o 2 3

E Juchacs p o lite c h n ik i
poszukuje lek cji lub innego odpo­
wiedniego zajęcia. Zgłoszenia pod 
„ n e n t r o t e c h n ik "  przyjm ujeA d- 
mini3tracya „N. Reformy". 4S65 1 3

K u p i ^
używany wózek dla dziecka, skła­
dany, w  dobrym stanie. Zgłoszenia 
list. pod „Wózek*1 przyjmuje Adm. 
„N. Reformy". 4661 1 3

f t e f lr
napój leczniczy, zalecony przez To­
warzystwo lekarskie, Bracka 17, 
jest zawsze do nabycia, a jest 
bardzo smaczny i zdrowszy od 
mleka. 4673 1 3

Lekcys francuski8|9
i niem ieckiego, z konwersacja, oraz 
przedmiotów szkolnych daję za 
przystępną conę, Świadeotwa do­
mów arystokratycznych. Zgłoszenia 
pod ftl, 6J, przyjmuje Administr. 
„N. Reformy". 4662

P o t r z e b n i  ~
zaraz od 15 lipca b r. stróżowie 
(stróżka), tylko ludzio pracowici, 
uczciwi i spokojni. — Wiadomość: 
Dolne Młyny 5, I piętro, od 3 do 4 
po południu. 4663 1 2

W ażna d la  p o w ra ca ją cy ch  
do kraju .

Umeblowanie salonu, jadalni i sy­
pialni, lampy i lustra, w bardzo 
dobrym stanie tanio do nabycia. 
Również

fo r tep ia n
z angielską mechaniką.

Oglądać można codziennie, prócz 
niedzieli, od godziny 10— i2  i od 
2 —5. Pańska 12, I p. 4664 1 3

B© w y n a ję c ia
3 - i 4-pokojoo.e miesz.mnia, z kom­
fortem, łazienkam i i światłem  ele- 
ktrycznem, oraz lokale sklepowe. 
Krcuierowska 16. -466S 1 6

Maszyna Cu szyda
Singera, sypialnia, kredens, lustro 
z tromndką, rogi jelenio, urządze­
nie kuchenne i t. p. sprzęty* do­
mowe, sprzedaje bardzo tanio przy 
ul. Zyblikiewicza 15, parter na 
prawo. 4659

I J c s n i a
do nauki i su b je k ia  do pra­
cowni poszukuje cukiernio 
H erwaHsa w  S a m b o rze .

4834 1 3

toby wiedział, gdzie prze­
bywa* obecnie P a w e ł  

S a J ty sek  z Ciężkowic, sze 
regowiec 13 p. p., który w lu­
tym wab-zył w Karpatach, ra­
czy łaskawie donieść Józefie 
Sołtysek w Ciężkowicach, p. 
Szczakowa. 4651

Bom importowy
ś r o d k ó w  ż y w n o ś c i  p o s z u k u j e  
z a  ą p c y  z a  p r o w i z j ę ,  mającego 
już wprawę. Zgłoszenia w języku 
niem ieckim , z referencjam i pod 
„VI. G. 700811 przyjmuje Rudol. 
Mosse, W iedeń. I., Śeilerstatte 2 

4652

i i

(rezerwoary) wszelkich rozmiarów, 
z dobrej blachy, tanio do nabycia: 
Inż. Jó/.ef Scliroll, filia Kraków, 
1'awia 10. 4623

H o n t e r
do p ro w a d z e n ia  ch ło d n i i m o ­
to ró w  e le k try c z n y c h , p o trz e b n y  
do fa b r y k i  c ze k o la d y  iL P ia ­
s e c k ie g o  w  K rak ow ie. Po­
s a d a  S ta ła . 4657 i  3

Poszukuję'
zaraz zacisznego pokoju umeblowa­
nego na parterze lub I piętrze, 
przy inteligentnej rodzinie, z całem 
utrzymaniem. Zgłoszenia listowne 
przyjmuje A. Przeorska, ni. Kro­
woderska 1. 47, parter, na prawo. 

4820 2 3

Niedziela 11 Lipca 19 Ib

m
f a b p y k a  o l e j ó w  

W i e d e ń ,  X . ,  K r > u g e i > s t 2 ? a s s e  3 .

W y s ^ o b y :  

o l i w y  d o  p o t r a w  i  s t o ł o w e ,  
o l e j  r z e p a k o w y  i  d o  p a l e n i a ,  
l n i a n y  o l e j  d o  p o k o s t u ,  
o l e j  'te i> p > e2 3 i-ty x io 'ssr3r, 
b e n s o l i n a  
a m y l o n  
e t e s ? o i d
o l i w y  d o  m a s z y n

j a a c s / f c e i ^ y & ł y  K a , s t £ | p > i © M i a  

w s z e l k i e g o  r o d z a j u  b e n z y n y .

K o * ?© sg 3 0 ja^ .© 5 a .C 5 5 r£ 8 >  w  j e s s y l s i a  j j o I s f e i s M . . -

Shompoon
najlepszy środek do 
mycia i pielęgnowania 
włosów: — Wyrób i g łó ­
wny skład: Jłptgka F. 
O ra lsw isM e^ a  w  H f s e g -  
’53rfe« — Wszędzie do 
nabycia. 448i 4 50

^ 0 1

Znakomito mapy wojny

z Rosyą
w -cenie koron l -40, 2-70, 3-—, 
wysyła za nadesłaniem kwoty 
lub za zaliczką Księgarnia D. 
E. Friedleina, Kraków, Rynek gł. 17. 
Obszerny cennik map wszystkich  
terenów wojny europejskiej wysyła  
za darmo na żądanie. 4636 2 10

O s o b a  S Ł po­
szukuje pokoju bez 

mebii wraz z utrzymaniem przy 
rodzinie. Zgłoszenia pisemne przyj­
muje firma Rimler, Grodzka 12.

4346 2 3

Do wynajęcia zaraz
przy ul. Radziwiłłowskiej 15, sło­
neczne mieszkania, składające się 
z 6—4 —3 pokoi, kuchni, łazien­
ki, pokoju dla służby, z nowocze 
snem urządzeniem; t- o pokoje 
kawalerskie. 1! 2 6

Ł u k o w y ch  lam p uaftow o-gazow ych
od centrali niezależnych

dla oświetlenia stałego i pomocniczego — dostarcza natychmiast

te rz y sia o  Ji?.m  L i i r
P j l s p ę k ł y  i sp o c y a ln

mm
p©leca

największy «rylbór liart w s s e lU  sals- 
ltów — tylko dla dalszel sprzedaży.

!. Klein, KrDiffi, LuDkz 4677 1 4

D o  w ynajęcia
przy ul. Fioryańskisj 24

(dom pod „Trrema Dzwonami")

każdego czasu 5 pokoi z przy- 
należnościami, II piętro.

Wiadomość u stróża lub n wła­
ściciela domu, ulica Łobzow­

ska L 16. 4676 1 5

P a n n a
n/.doiniona z fachu towarów mo­
dnych i norymberskich znajdzie po- 
* :dę u liriny J. Klein, Kraków,
Lubicz 3, 4378 1 3

w opiekę na wyjazd do Rabki, dzie­
c i od l . t  6, za umiarkowanem wy- 
Ł agrolzeniem  zapewniając troskli­
wą, macierzyńską opiekę i lepsze 
towarzystwo. Zgłoszenia: Jaworzno, 
Mały Rynek 51, Ł. E . 4633 1 2

Bo sprze
tv Dukli apteka z prawem realnem. 
Zgłoszenia do w łaścicielki w DuBu. 

4571 1 6

i

feieligeslaą pannę
piszącą na maszynie (ew. stenogr.), 
do zajęcia biuro wo-sldepo we go przyj­
mie znana księgarnia. Zgłoszenia  
lis t . pod 40 7 4  przyjmuje Adrain. 
„N. Reformy". 4874 1 3

Technik dentystyczny
biegły w oporatywie i robocie 
złotej, potrzebny do wielkiego 
miasta przemysłowego w Półn. 
Czechach. Płaca 300 K. Przed­
stawić się: Wiedeń, I., Spie- 
gelgasse 13/9. 4671

P r z e w y b o n t a
c z e k o la d a

kalss©j bsHjata, aok ma- 
eyteyssowy, ps- 

p*sce!?ov77, brsoskw!- 
aiowy, i&opeiowy i t. d.
bardzo tanio do nabycia  

w w iększych  ilościach

£<fl. G r U n & a u i i i .
W ied eń , BI., 

ŁiGbtsfiaacrgasss S.
4670

PanfetsMa
inteligentna, nm.Ojąca szyć, przyj­
mie posadę do szycia lub do to­
warzystwa. Zgłoszonia pod A. S . 
przyjmuje Administr. „N. Reformy". 

4639 2 2

M o r im
z bardzo dobremi rekomendacjami, 
znająca się na prowadzeniu dobrej 
i dużej kuchni, mogąca prowadzić 
kuchnię wojskową, poszukuje zaję­
cia od 16 b. m. Zgłoszenia pod A. U. 
przyjmuje Administr. „N. Reformy". 

4607 2 3

4027

20 k 
20 h

Opuściły świeżo prasę broszury 
p. t . :
Dr J. S. C h o le r a  jej istota 

i zwalczanie . . .
— D y s e n fe r y a  . . -
— Tyfus plamisty 

i b rzu szn y ................. 20 h
— De3in?eheya • • • . 10 h 

Dr T. J. T ę p ie n ie  m u c h  • 20 h
Po otrzymaniu 100 h w markach 

przesyła opłatnie X 3*£jgarala  P o d ­
h a la ń s k a ,  Z a k o p a n e . 4324 4 10

P E R L Ą  A D R Y A TY K U
jest pizewybornem winsm dsssrowsm.

P E R Ł A  A D R Y A T Y K U
polecaną bywa jako wino wzma­
cniające i chętniej używaną, 
aniżeli inne w in a  sto łow e.

P E R Ł A  A D R Y A T Y K U
jest najlepszą marką dalmatyń- 
skBgo czerwonego wina desero­
wego, a ponieważ nie jest ona 
droższą od innych podobnie nazy­
wanych win deserowych, przeto 
należy bacznie uważać na nazwę 
i na markę ochronną „Merkur“.

P E R Ł A  A D R Y A T Y K U
podlega stałej kontroli Zakładu 

. rozpoznawczego Gremium Apte­
karzy w Wiedniu, IX., gdzie 
każdy może polecić bezpłatnie 
zbadanie'jej p ra w d ziw o śc i.

P E R Ł A  A D R Y A T Y K U
jest do nabycia tylko w oryginal­
nych flaszkach w lepszych han­
dlach delikatesów i win, tudzież 
w restauracyach i drogueryach.

Hurtowna sprzedaż 29 13 o

W. Bergel, c. k, Dost nadworny, Wiedeń, XiXjl.

H u ra  mali. ans. a m sr f  feaMs!
wózek dla chorego, pianino firmy. Albert, fortepian firmy Pelrof, różne 
meble nowe, używ., artyst,, stylowe biblioteki, biura, obrazy i w iele  
przedmiotów dekor., także i pojedynczych sprzętów po cenach przy 

stępnyeh sprzedam 4499 3 8
M . T e l c s z s a i c k a ,  u l .  F l o r y a u s k a  1. 4 9 ,  fi p .

i byty lustrator, z kilkunastoletnia praktyką w większych zakładach 
handlowych i przemysłowych, władający językami: polskim i niem ie­
ckim. wolny od wo skowości, poszukuje odpowiedniej posady. Zgłoszenia 
listowne pod „ K u ty n o w a s iy 11 przyjmuje ńdm . „N. Reformy". 4669 1 »

P r z y jm ę  z a r a z

g tM s j& a
do przygotowania trzech studentów  
z niższych klas do egzaminu. B r  
l ir b u ó s h i,  M s z a n a  D o -a a

4662 2 2

Mieszkanie
z 8 pokoi z  werandą, knchnią i ła ­
zienką zaraz do wynajęcia na lato 
lab cały rok w Prądniku Białym, 
przy Ba kole Nr 95. 4579 2 8

?  SSlMEMta«J
Mhiernlczyeh

i 2  Eicssaiów potrze­
ba do cukierni R o s ie ­
w ic z a  W  £ * 2‘Z C B K iy -

ś l t o .  4629 2 3

Z H P
p o m o c n ik  k a n a ł ,  z dobrem po­
leceniem, potrzebny do składu Li­
noleum i Cerat, Kraków, Rynek 
gł. 10. Osobiste przedstawienie się 
wraz z ofertą pożądane. 4564 2 2

K l a p i ę

b i c j e p
jwzy ul. Dloryańskiej tuż o b o k  
R y n k u , do wynajęcia od 1 listo­
pada. Wiadomość w fabryce czeko­
lady A. Pm stckiego, przy ulicy 
Szlak 26. 4656 1 3

V I
O @ 9

^Pierwszorzędny polski lekarz den*  
d y a t i  E r  E . ordynuje leczniczo 
d wykonuje roboty techniczne za 
bkromnem honaiaryum. W jedeó, I., 
Spiegelgasse (tuż obok Grabenu) 
ATr 13, 111/9. Telefon 4łO/yiII. Or- 
dynacya od godziny 2 —6, w nie- 
^zjeie od ’9 —12 raco. 4199 9 19

dom z ogródkiem w wielkim  Kra­
kowie. — Zgłoszenia listowne pod 
FtSar-yan przyjmuje Admir.istuaeya 

N. Reformy". 4626 2 3

Fad iew U c
w sile wieku, znaiąoy się. grunto­
wnie na agronomii, leśnictw ie, ra­
chunkowości, władający językiem  
niemieckim w słowie i  piśmie, zna­
jący się również na mechanice, po­
szukuje posady. — Zgłoszenia list. 

. E . 2 0  przyjmuje Administr.

Dom-wiila
w miasteczku przy Krakowie, m i­
lutki, murowany, z ogrodem, oka­
zyjnie do sprzedania. Kraków1, ulica 
Dietlowska 1. 79, 111 p., oficyna, 
drzwi Nr 18. 4485 2 4

! > p r a e f l a i t i
kanapkę i sześć fotelików'. Smoleńsk, 
1. 1.6, parter, prawo.

rMST8MJMm iif̂ fmTtos»-̂ Mg&!ł**̂ gK.yu>',4łi!>A.i-owCTTParM

poleca

C z y ta ła  n a u t a  i beletrystyczna
H m ,  ul. tts. Junu 8.

W szelkie nowości literackie i naukowe polskie, niem ieckie, francuskie 
■ angielskie, włoskie. Osobny dział dla dzieci i młodzieży.

Wysyłka w dogodnych, specyalnych paczkach, siajprzysłę- 
;■ p n ie js a o  w a r u n k i .  4494 4 6

♦ ♦ I

Maszyny rolnicze: żniwiarki, kosiarki i w iązałki amerykańskie 
„ P ia n o 11, kieraty, młocarnie, młynki, siecz­
karnie, plewniki z dźwignią do uprawy ziem ­
niaków i baraków etc.

poleca na sezon 4213 10 10
' Fabryka maszyn rolniczych i odlewania żelaza

pod firmą

H*  P E T E K
w  K raksspfs, G rzesarzkg

Cenniki na żądanie bezpłatnie.

w# k a c h

4618 3 3

BE ©aster
samodzielny do wodociągów, gazu, 
ogrzewania, poszukuje posady jako 
kierownik lub monter. Zgłoszenia 
list. pod Monter przyjmuje Admin. 
„N. Reformy". 4616 2 2

podejmuje się tak w Krakowie, jak na prowincyj w szelkich robót z za 

kresu kaflarstwa, s t a w i a n i a  in wy di pieców i kuchen, nrzestawiaiiją
względnie naprawy starych. 4346 3 6

Srebro i antyki
kupuje i sprzedaje S. Katzner, 
ul. Bracka 5. 4298 8 10

T f f f
Stowarzyszenie zarejestrowane z jjg r . poręką

Kraków, ulica Podwale- !.

zawiadamia P. T. 
w szystk ich  swoich 

napo wrót z

Klientów o przeniesieniu 
biur .w dniu 6 lipca b. r. 

Wiednia do K rakowa.,

Przyjmujemy wkładki oszczędności na książeczki 
Wfctaclkowe i w rachunku 
waniem dziennem po

bieżącym za oprocentn
am 4667

5
O

opłacając podatek rentowy z własnych funduszów.

Godziny kasowe od 10 — 12-tej w . południe.

SU lat 10 i: * *

M W

TfsMa wprust
z  wyr.ylk! labryszasi 
„ S U ' I 3 E T X J 1 l “  

Jage?3dorf Kr 17
Śląsk anś ir., niech kupnjekażdy  
mataryaty męskie i daiSskie, 
jakoteż śląskie płótna najle­
pszej jakości po Ęajtań- 

j ss j wu cenach fabrycznych. 
Ros^tki pó cenach bajecznie 
niskich. — Zatądać próbak. 

Piękne nowośoi sezonowe.

458» 1

G U L A S Z

i W O Ł O W I N Ę
g o to w a n ą , w p u szkach  k ilow ych

C E B U L Ę  E G I P S K Ą  
S A R D Y N K I  „ M I G N O N

, —ESEHSK -SESSESS s

Wiedeńska Akademia handlowa
dla dziewcząt.

1.  Publiczna  Akademia han dlow a .  2. Kurs abituryentek dla absol­
w entek szkół średnich. 3. Publiczny k urs  handlowy d la  absol­
w entek liceum, zakładów kształcących na nauczycielki i t. d. 
4. P u bliczna  d w u k la s o w a  s z k o ła  handlo  a  dla dziewcząt. 5. Jedno­
roczny kurs  dzienny dla dziewcząt. Bliższe wiadomości w pro­
spektach, które można otrzymać zadarmo. 4529 1 5

W ied eń , EL* S tep fea n lestra sse  Mr 4 .
Telefon 12842. D yrekcja Akademii:

Kuratorya- Cr Olga Ehrenhaft-Sieindier.

przy pryncypalnej ulicy hnnecl towarów korzennych, delikatesów i win 
wraz z pokojami do śniadań i restauracją, tudzież konsensom na 
wyszynk napojów spirytusowych, bardzo dobrze prosperujący, z powodu 
słabości właściciela jest do'odstąpienia pod przystępnem5 warunkami. 
Nieanonimowe zgłoszenia tylko listowno pod „haitlel delikatesów'1 przyj­
muje Administr. „N. Reformy". Pośrednictwo niedopuszczalne. 4625 2 -8

i i

jakoteż  MIGDAŁY, RODZYNKI, ŚLIWKI, CYTRYNY etc.

w y sy ła  najtaniej za  za liczk ą

To w. akc.
Praga, u l ica  M icha lsk a  I. 2 7 .A G R U M A R IA

P o szu k u je  s i ę  z a stęp có w . K oresp o n d en cy a  polska.

.587 2 2

M Ł E  k o
stervD zorAłarr3 w puszkach hermetycznie zamkniętych po 500 gr 
i 1000 gr. — KOJsdStsSÓW2 stS w puszkach około V, kg. — Przewyższa 
mleko świeże pod każdym względem . — Nieocenione w gospooarsUrie 

domowein. — Nie ulega zepsuciu przy dtużssem przechowaniu.
'  Nabvć można w dowolnej ilości u firmy

S E M I  l @ Ł ^ ! € t € i € H
w  K rsfe e w ie , flSynek s ! M r ó g

Wi@cSstiei.Vil,, N e u S scu g a sse  61-
T elofG ii  H r 3 3 . 0 6 S .  371 7 o

l a  O K I  X I  I Ł  O
Kąpiele borowinowe Anny; zdrój Anny Maryi.

N ajsilniejsze kąpiele borowinowe przeciw gośćcowi, reumaty 
zmówi, ischiasom, wysiękowi, chorobom kobiecym i t. p. Pro­
spekty w ysyła D yrekcja kąpielowa. Sezon od 15 maja do 
30 września. 3301 6 8

K ie  z a r z u c i ć !  S f h o w a c !

CJałM esis z a  dapsta©
otrzyma każdy na ubranie męskie elegancki nateryał albo na kostyun  
damski materyę, lnb też dobry materyał półjedwabay na 2 bluzki 
albo garnitur w kolorze bordo lub zielonym, t. zn. kapę na s t( i i 9 
na łóżka, jeśli zamówi tylko jeden pakiet, zawierający 30 m resztek  
letn ich lub zimowych moich dobrych wyrobów domowych tylko za 29 K, 
t. 8.: resztek letnich: delenu prać się dającego na cała suknie, jedwa­
biu (silk) prać się dającego, dobrego zetiru, O ksfordu, druku niebie­
skiego. białych web; i  , . ,.
reśźtelc zimowych: barchanu atłasowego na całe suknie, yeloure, tka­
nego barchanu i flaneli na koszule. ' -

Kt.o zrobi próbne zamówienie, będzie zdumiony, jak Każdy, Łtc 
dotychczas*już zamówił.

L e © ii S t r a s s ,  N a c t ia d  (Cz©cEiy>-
Wyroby lniane, wełniane i bawełniane.

Próbek resztek nie można przesyłać. 4504 2 0

Diufamia Lateiacfca w Kiakowiti, nl. Jagiellońska Nr 10. l iz a k a  drukarni L . K. Górski

mailto:Wi@cSstiei.Vil

